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Wolbórz przeżył wielki dzień 

zwycięstwo pracowników 

Hamburgu 

Sytuacja strajkowa 
w Niemczech zachodnich 

BERLIN (PAP). - Jak do-rny. 12 bm. rano policja zaata 
nosi Agencja ADN w środ.ę, kowała również zebranie soli-I 
11 bm. policja zachodnio - nie darnościowe robotników Am-

•z-ltus~---
rniecka, próbując wprowadzi€ bergu. 20 osób, w tym jeden 
łamistrajków do unieruchomio policjant, odniooło rany. Wie Rok n 
nych fabryk, zaatakowała lu robotnikow zoetało areszto 

Łódź, sobota H sierpnia 1954 r. -Nr 193 (296) 

znów kilkakrotnie pikietują- wanych. 

tn iasto- wsi cych metalowców bawarskich. . · 1 \V · ' 
W Monachium policja napadła 12 bm: ~akończył ~ię ~~raJk, . JeS- ffil8St U. 
brutalnie na pikiety strajku- praco.w~iko'A- ~om.umkaCJ!, ga, ______ ....;;;;;;;;.;;.·;... ____ ...;;;;;,.,1.. _____ _ 

jących robotników firmy Dec- zowm 1 w~oc,.ągow w Ham-1 

kel. 7 robotników odni<lSło ra ~ur~~ś~i~r~~k~~~~i;~~lc~ Załoga ZPB ,·m Harnama 
trzymując 7-fenigową podwyż • 
kę płac Nie odn i eśli oni cał-

Niezapomniany dzień prze 
żyli mieszkańcy Wolborza · -
gościli u siebie znakomitych 
artystów moskiewsk«:?go Te· 
atru Małego. 

Wr~czenie 
Stalinowskiej 
Nagrody 

kowitego zwycięstwa z pow<>- • h ł . B , e k 
!6d~~:d!wi~~:!~;~~~o~ir:l I C O p I Z O r O W 

Oto jedną z aktorek wzięli 
między siebie chłopi okolicz­
nych wsi. Staruszek zna 
świetnie rosyjski i chętnie 
tłumaczy w razie konieczno­
ści ... 

pokoju „Za utrwalanie 
między narodami'' 

Pablo Nerudzie 
MOSKWA (PAP). A-ą<!'ncja 

TASS donos.i, że- 11 bm. w ii'1n­
t ;aqo de Ch i le. odbyła s.ie pod 
przewodn :ctwem pisi1rz.a chilij­
sk .eqo. laureata państwoW&j r.a­
qrody llte-rack eJ, Fernando San­
tivana. uroczystość wręczenia 
MlędzynarO<lowej N'1qrO<ly St'>li­
nows•kiej „Za utrwalanie po-'<oju 
między narodami" wybit-n~mu 
dz' ałacrow ruchu obrońców po 
ko\u. poecie Pablo Nerudzie. 

demokratycznych, którzy przy 
jęli propozycje w sprawie pod 
wyżkl płac. wysunięte przez 
magistrat Hamburga. 

10 bm. prac<>wnlcy tramwa 
jów w Mannheimie utworzyli 
komitet, który w razie odrzu 
cenia ich żądań "' spraw;e 
pod_wyilki płat' kierować ma 
strajkiem tramwajarzy. 

Sytuacja strajkowa w7.bu­
dz.a zaniepokojenie zachodnio­
niemieckich kół rządowych. 
Jak pod3.je zacho<!.nio - nie­
miecka Agencja DPA, boński 
minister pracy przerwa1 urlop 
i powrócił w poniedziałek do 
Bonn. 

W uroczystośd Wl:\ę\\ udział 

se-natorowle ! deputnw<mt do '\ton ~ ancu•. 
qre-su chil jski„qo z ram\e.ii.a i:>ar r r ·' 
ti! radyk.ałnej i socjalistycznej o· 
raz p.art\i pracy. deputowanj - • Ł 
niezal-eżnl. profe-s~rowe tmiwe„- opuszcza:~ m1as a 
sytetu, p:sarze I inne wybitne o-
sobistości. mN de1-.·e R e I, • 

W jr/iier!'u Komitetu Ml~Z)ma- ..,,. ._, Z ftl 
l"Odowych Naqr6d StaJin<>wskich 

przemawiał ma Erenburą. w_ s~· CzerwoneJ• I 
decznych słowach prze<ls.taw'ł ooi -· 
twó„czość wielk!eqo poety. który 
w swych znakomi tych wersncn PEKIN (PAP). - Według 
1 poematach opiewa fd„aly spra- doniesień Wietnam<>kie' Agen-
narodów. 1 n orma~'Jne], s1 z ro,J'Ile wledliwcści, pokoju l brate.-stwa CJ. · I f · · ',ły ·' b · I 

Unii Franc~kiej wycofały się 
w ciągu ubiegłych dwóch tv­
!:(odni z neregu miac;t w del-
-:le Rze'ki Czerwonej. 2ll lipc2 
wojska francuskie opuściły 
Lucnam, 31 lit>Ca -Vinhyen. 
I sie-rpnia - Mon<'.av, 3 sierp­
nia - Sontay i Phucyen, 4 
,:eronia Phuhngt1·„10'."1<:(. · 5 
sięrpnla Hungyen; 8 sierpn'a 

ROZSZERZENIE FRONTU NARO- - Ninhg'.ang. Władze WRD 
DOWEGO NA W~GRZECH zaznajomiły ludność ty{:h "1.ry­

auDAPESZT. - Ostatnio od · 
byta się w Budapeszcie ko-ife· 
renc]a przedstawicieli part.li PO· 
lityceoych, organizacji społec2'· 
nych, «Ulturainych, naukowych 
1 religijnych. Na kc>nferencj; U· 
chwalono zorganizować nowy 
front naroc\owy na J"'szcze sze!' 
szei ptaszcz~żnle niż dotycn 
~zasowy wcg\erski narodowy 
rront n·ezawislosc1. PostanOWiO 
no nazwać nowy tront naro<J0· 
wy pau·iotycznym [rontem na 
rodowym. 

WVBOl'.V W CHINACH 

PEKIN. - Obecnie w Chinach 
odbywają slę sesJe terenowy~t. 
zgr·omadzeń prze<lsta wic:el1 •u 
dowych. na których wybiera si„ 
deputowanych do najwyższe:m 
organu władzy ChiilsltieJ Repu­
bllk1 Ludowej. 

13 sierpnJa br. ses.)e takle od 
byty .się w prowinc,iacn !Hang 
su. Junan 1 Sz.ans1 oraz "' mia­
stach Daln .m 1 Char•binle. 

ZNOWU NARUSZENIE POSTA­
NOWIEN ROZEJMU W KOP.El 

PRZEZ AMERYKANOW 

KAESONG. - Strona amery· 
kańsk.a w dniu 10 sierpa~ 
znow naruszyła postanow:em<i 
uKladu rozejmowe,l!O. Trze:;h 
wo_1slwwycb amerykańskicr; 
przedooralo s:!ę do strery zde 
militaryzowanej w pobl:zu Mun 
dunn1, 1 orwor·zylo ogień do cy­
w!tpych policjantów strony KO­
reań•Ko·chlńskieJ. l<tórzy pełm ­
lt srużbę patrolową. W rezulU. · 
cle dwóch policjantów odnlo-;k> 
rany. N.a m:e1scu wypadku po 
llc1anc1 stMny koreańsko-chiń 
sk1e1 znlłleźlj automat , 25 '18 
bol.. porzuconych w pośpiecłlu 
przez Amerykanów. 

ODEZWA 
ZACHODNIO-MIEMtECKICH 

DZIALACZV ZWIĄZKOWYCH 

BERLIN. 21 wybitnych 

!WOlonych obszarów z Z...'lsada­
mf polityki rz11du demokra­
tycznego i podjęły niezbędne 
kroki dla pńywrócenia tam 
n~malnego życia. 

Pałac Pioniera 
w Szanghaju 

o 
podpisali umowę. 

współzawodnictwie 
Ponad 40-~obowa dele-

gacja chłopów z grom. Bo­
rówek. gm. Bielawy , pow. Ło 
wicz, przyjechała wczoraj do 
Zakładów Przemysłu Baweł 
nianego im Harnama, aby 
podpisać urnowe o długofalo 
wym współzawodnictwie. Po 
serdecznym przywitaniu 
przez załogę. goście zwiedza 
li zakłady, zachwycając się 
szczególnie nowowprowadzo­
nym1 do produkcji wzorami 

W świetlic:v zakładów od­
było się urÓczyste podpisa 
nie umowy, w które; załoga 
ZPB im. Harnama zobowią­
zu ie sie: 

zespół świetlicowy, który da 
gromadzie występy baletu i 
kółka dramatycznego, oraz 
okazywać pomoc chłopom 

przy remontach maszyn rol . 
niczych. · 

Chłopi gromady Borówek 
zobowiązują się wykonać cal 
kowitą dostawę zbóż do dnia 
30 sierpnia br., a pierwsząl 
manife<stacyjna dostawę w i­
lości 16 ton odw'.eźć do dnia j 
15 sierpnia br. wykonać cał/ 
kowicie obowlązkowe dosta 
wy ziemniaków do dnia 30 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

li W oddziale przędzalni W ZPD 
wyprodukować w tym roku z im. Findera 
ponad plan 8.296 kg przędzy 
oraz zm~iejszyć ilość. odpad widać i'uż 
ków o 3;:i7 kg. w wyniku cze 

pierwsze wyniki 
go przędzalnia zaoszczędzi 
pon;;id 200 tys. zł. 

A na drugim zdjęciu -
moment pożegnania. Swietny 
aktor Swhitlowidow, otrzy · 
mawszy kwiaty od młodej 
wielbicielki swego tal-entu, 
dziękuje jej ojcowskim po­
całunkiem ..• 

• Tkalnia wyprodukuje 
ponad plan 2.124 metry tka­
nin, zmnfojszy ilość odpad­
ków o 200 kg. Oszczędność 
wvn\esle prawie 22 tys zł. 

realizacU zobowiązań 
8 Wykończalnia podnie 

sie jakość pr'Xlukcjl o 3,5 
proc. co da 154 tys. zł. 

W stosunku do eromady 
Borówek załoga ZPB :m. 
Szymona Harnama zobowią­
zuje się: 

Założyć do dnia 30 J:)aŹ-
d7.iernika br bibliotekę gro­
madzką, zorganizować w gro 
madzie zespół świetlicowy, 
wysyłać stale ekipę lekar­
ską, która do końca roku 
przebada wszys!Jdch miesz 
kańców gromady. zorganizo 
wać w gromadzie punkt 
PCK oraz przeszkolić dwie 
instruktorki, wysłać swój 

Niedawno dopiero podpisa 
no umowę o wgpółzawodnic 
twie między załogą Zakła­
dów Przemysłu Dziewiar­
skiego im Findera w Łodzi 
a chłopami z gromady Wola 
'.li'iązowa, a oto już zaklady 
meldują nam o przebiegu re 
alizacji swych zobowiązań. 

Tak np. w oddziale dzie­
wiarni podwy?.szono ilość 
produkcji w I gat. o 1 proc. 

Rozwiązanie unii 
m:ędzy Indonezją 

a Ho,andfą 
PEKIN (PAPl. - Aieneja No­

wveb Chin donosi z Dżakarty: 

zgodnie z zobowiązar iem. 
WyróiJ.~b się tam szczególnie 
dzJewiarz Edmund Polak, 
który w ostatnim okresie u­
zyskał o 10 proc. wyrobów 
w I gatunku więcej mż po­
przednio. 

KraJalnia, dzięki dobrej 
pracy wyróżniających się 
krojczyń jak: JaskoVf, Rygiel 
ska, Głowacka i inne, zao­
szczędziła 1.235 . kg dzian!ny. 
W szwalni. która zobowiąza 
ła się podnieść jakość pro­
dukcji na potokach o 0.5 
proc„ niektóre zespoły znacz 
nie przekroczyły podjęte zo 
bowiązania. I tak, np. potok 
piżam podniósł jakość o 1,3 
proc .. potok kompletów - o 
1 4 proc., potok koszulek 
dziennych - o 1,3 proc. 

Oes) 

W wyniku rozmów, które toczy­
ły sle w Hadze między delegacjami 
holenderska I Indonezyjską. pod­
nisanv zo~al protokół rozmązują­
c:v unie łaczaca oba te kraje. 

Protokół pl'ZewldnJe anulowanie 
norozumienla z 1949 r. o współ· 

nracv w dzleddnie ooUt:vkt zagra­
nicznej I w it:dedzlnle obrony. 

Ciekatt'Y pomysł 
marownhR Centrnli 
„LR~" w Wie1kopolsce 

l N'le zostałn nsial!'nlete p<>Tozumle­
nte w kwestll powrotu zachodnle­
'l'O Irianu tza<"hodnle .I cześcł N<>· 
weJ Gwlnell do lndonezjL 

Maszynka 
do zbierania 
j~g·ód . 

W tych dniach Centrala 
.,Las" w Poznaniu otrzymała 
prototyp specjalnej maszyn­
ki do zbierania jagód. skon­
struowanej przez Stan:sława 
Dubasa - pracownika rejono­
wej zbiornicy „Las" w Kroto­

S~nat USA 
pod.tell uch walę 
o zakazie Partii 
Komun· s!ycznej 

szynie. 
Dzięki te.i maszynce. która 

Mstępuje pracę kilkudziesię­
ciu osób. można będzie zebrac 

NOWY JORK (PAPl. - Se ok. 200 kg jagód dziennie. Ma-1 
nał amerykański powziął u- szvnka. zbudowana w formie 
cbwałę w sprawie zakazu Ko- wózeczka n.a dwóch ogumio­
munistycznej Partii USA. nych kołach. jest poruszana 1 

kierowana przy pom~v dźwig 
Wniosek w tej sprawie został ni. Wmontowany pom iędzv 

zgłoszony Jako poprawka do kołami grzebień stalowy. sze­
proj(."ktu asta.vy o rewizji •• u rokości 40 cm. zbiera jagody. 
stawy w sprawie kontroli nad oddziela je o<!. liści. a następ­
działałnością wYWJ'Ołową", w nie przerzu<:.1 na taśmowy 
celu dalszego jej rozszerzenia. przenośnik połączony z k05zy-

czk:em. 

działaczy związkowych z Za 
głebla Ruhry. wśród któryc'1 
zna1du1ą się ~złonkowie 1 funk 
cJonarius2'e SPD nrzedstawl"'" 
le mrodz!eży. inteligencji pra 
cutąceJ 1 kob!er og!os'to odez 
we do ludności Niemie<: zachod 
nich Wzywaią on; całą łudaoś(' 
za=hodnio-memiecką do wvpo 
wie<izenla się w rererendum lu 
dowym za zawarc„em traktaw 
poko.towego. a przeciwko .eu 
mpej•k!ei wspólnocie obroo· 
ner 1 •• układowi ogólnemu". 

Pali1c Plonl&ra w Szi1nqhi1/U cieszy się du:tą popu1i1rnośc:ą. 
Od ania otwarcia Pi1ła(;u. tj. od 1 czerwci1 ub r. zwiedziło qo 

Jut ponad 200 tys. mł<x!z eży. 

Uchwała senatu nabi~ ll!o •. Zbieracz.a jagód" obsługuje 
cy obowiązującej ł>O przyJęc1a jeden człowiek. Przeprowa­
jej przez Izbę Reprezentan- dzone prób:v zbioru jagód wy-Na zdJęciu; hall Pałacu PIOł'l tera. 

FOT - CAF 

Czworaczki 
przyszły na świat 
w Trzeb:,eszowie 

TRZEBIESZOW (PAP). W wl&}­
skiej izb'.e porodowej w Trzebie­
szoWie w pow. Łuków w woj. iu­
belskim, w której w ciągu os~t­
nich dwóch lat przyszło na św · at 
260 dz '.eci. urodziły się ostatnio 
czworaczki. 

Szczęśliwą matką jest 29-letnia 
Regina Izdebska, żona rolnl<i<!l 
Czestawa Izdebsk'ego, z gromady 
Soku!e. gm. Kąkolewnica Uro<lzi­
ta ona 3 chłopców i I dziewczvn­
kę. Dzieci i matka czują się do­
brze. 
C~a<:zk~ przew!eziOł'e zosta­

ły Już do najnowocześnleJszeqo 
1 najlepięJ wypo.sażonl!qo w Pol­
sce oddz ału '\ wcześniaków w 
Warsz.aw'e. 

Cała czwór"l<i1 umieszczona zo. 
stała w spe<:Jałnych „c \epła~· 
kar.fi". tJ. szklanych klosz.ach, do 
których za oomocą s"ecja:ne-j 
aparatury doprowadzany jest 
tlen. 

Nafwlel<sze z „młodych obYW3-
tełl" waży aż... 1600 q. zaś naj­
mn~Js.ze 1200 q. 

Nad Ich %Urowlem czuwalll 
dz!eń I noc lek arze-ped atrzy. 

Matka czworaczków - Re-q 'na 
l:i:debska, prze-wlez!ona l"ó'Wl"'leż 
do Wi1rszawy. um:eszcz<>-na zosta­
ła w nowoc:cesnej kł:tlice Pl"ZY 
ul. Mad.allńslcle-qo. 

Łącznie, we trójkę, liczą 
sobie 47 lat. Nazywają się­
lrena Soczyńska, Helena 
Rewersiak i Horiorata Bi­
te.i.. Wszystkie mieszkają w 
Lodzi. 

- A teraz wyjeżdżamy 
do województwa gdaiiskie­
go - oświadczyły nam w 
redakcji. 

- Po co? 
- Zwiedzić trochę świa-

ta i usamodzielnić się -
podróże kształcą. A poza 
tym popracować w PGR 
no: świeżym powietn;u, po· 
móc, żeby zbiory były Lep-
sze: ·· 

- To same chyba nie da­
cie rady .-

- Same nie, ale ;edzi<? 
nas przeciei cala brygada 
SP. 

- A na długo jedziecie? 
- Zgłosiłyśmy się ochot.. 

niczo w Komendzie SP na 
dwa i pól miesiąca. ale 
chyba zostaniemy dlużeJ. 
Dziewczę.ta ze 105 brygady 
warszawskiej. która . jest 
teraz w Krzyw>Jm Kole w 
woiewództwie ·gda:ń.skim, 

zostaj,ą ochotniczo na jesz­
cze jednym turnusie i za­
apelowały do wszystkich 
brygad, żeby też zostnl11 
dłużej . My chyba gorsze 
nie ;esteśmy. 

- No, na pew1t0 nie, są· 
dząc z widoku i zapału. Ale 
jak sie wam nie będzie 
podobało? 

- Dlaczego ma się nie 
podqbać? Praca na świe­
tym powietrzu,· umunduro­
wanie i wyżywien_ie i jesz­
cze zarobek w gotówce. 
Czy może być coś lepsze­
go? 

- Na pewno nie. 
- N o to napiszcie tD g«· 

zecie. że wzywamy cal4 
młodzież łódzką, żebtJ ~ 
chotniczo wstępowala do 
brygad SP. Pomożem11 w 
ten sposób Mlłze; Polsce 
Ludowej, żeby byly lepsze 
zbiory. tów i podpisaniu przez prezy kaz.ały wysoka sprawność 

denła USA ;.,z.bier~za''. ·-----------.-111 
I 



Odpowiedź ZSRR na nołę 

rządu austriackiego 

Ambasadorowie 
czterech mocarstw 

w Wiedniu 
powinni rozpatrzeć 

nieuregulowane 
zagadnienia 
dotyczące traktatu 

z Austrią 
MOSKWA (PAP). - Agencja 

TASS podaje następUJllCY komu· 
nikat: 

Dni.a 22 lipca rząd austrla-cki 
przesłał rządowi radzieckiemu no­
te, w które.I zaprOJJ>onował utwo­
rzenie komit.etu zł<ńonego z am· 
basadorów ZSRR, Fra.ncjf, wtel­
ldej Bryta.nli i stanów Zjednoao­
nych, z udziałem pn:edstawteleli 
Austrii, dla ro-r,patrzenia za«adnieó 
clotyc:&ących ,,z.łagodzenia obecnej 
sytuacji Austrii". 

Dnia 12 sler1>nla p. o. kierownika 
IU europejskiego wydziału Ml.rll· 
sterstwa Spraw zagran:k:r.nych 
ZSRR M. G. Gribanow wręczył 

ambasadorowi austr1addemu w 
ZSRR N. Bisch<H:fowi notę z od­

powledzia rzadu radzieckiego, No­

ta stwierdza m, i.n.: 

Z prasy: W sferach przemysłowych t handlowych lifie· 
m!ec zil;Chodnich COl"aZ więoeJ osób zdaje sobie sprawr 
11: korzysct _Jaki& życiu gospodarczemu kraju m.oże przyn'est 
l'OZSZ&rzeme handlu ze Wschodem. Próby podejmowane w 
tym k!et;inku udaremniane są jednak przez okup.amów 
amerykansklch I Adenauera. 

H.acz:ełny kom!.sa.rz: Stanów ZJeónoc:rony<eh w N1emc:zec:h za­
c:hodnJch: - Hej, wy! Z~!efiśc!e, że w NJiemc.zech zachod­

ni.eh są Ameryika<nle?„. 

·!· (rys, z gazety nlemleekiiej „Neull9 Deutschland") 

Coraz więcej polityków 
wypowiada się we Francii 
przeciw „armii euro:ieiskiej" 

Znamienny SMł., że utworzenie „europej­
skiej wspólnoty obronnej" by 
łt:>by wielkim błędem. 

"Jak wiadomo, na berlińskiej artykuł 
konferencji milllistrów spraw Od • d b t 
zagranicznych delegacja Związ b. prezydenta roczeme e a y 
ku Radzieckiego wniosła kon-

kretne propozycje zmierz.a(jące A~uri"ola aad sprawą 
do jak najrychlej<szego uregu-
lowania kwestii austriackiej, „armii europe1"skie1'" 
które to propozycje nie zosta- PARYŻ (PAP). - Jak do-

ZBLl:2:A SIĘ: TERMIN OTWARCIA 
POWIATOWYCH WYSTAW 

ROLNICZYCH 

Jeszcze tylko dwe tygcdnl" 
poZOBtaJe do otwarcta wystaw 
rolniczych, które w okresie te­
gorocznych dofynak oo-ganlzuie 
s: ę w 140 powiatach. Tam , gdz'e 
h."O!TlitPty wystawowe i rady 'la­
rodowe spopularyzawały zna­
czel)ie wy9taw, napływa obecn!e 
od rolni•i<ów wiele ir.gtoszeń u­
czestnictwa w wystawach. W 
wielu powiatach k.omlsje podsu 
moW1aty już WY'!liki wspótzaw<.>d 
niotwa o udziai w wystawach. 

PIĘ:ć POCIĄGOW SMALCU 

1 
I 300 POCIĄGOW SWIŃ 

2!l I.a~ p~praco-val w fachu 
masarskim Józef Głady;;-z maj­
ster smalcoW'!\\ Staltn<>grodz· 
kich Zakładów M ' ęsny-ch. W 
cią~ =•at.nich 10 !at oracy. w 
sfAI1nogrcx:lzk!eJ rze?.n!, G1a­
dy..-z - przodujący pracowni.i<, 
a od 1948 r. ma]6ter. wvtooll 
2190 ton smalcu, oo stanowi 
blisko 150 wagonów. 

Inny pracownłk rzeźni, ude­
korowany od=al<ą przod(<Wn!­
m pracy Franciezek Tyński w 
c !ąp:u 24-letnte.I pr;'loY pn:eoro­
wadzit niedawno uh0.I 42-tY'>'e­
Cl!ne.f św'ni. 7.alad<YWa•ne do wa­
,o:on&w świ•n i "" te zelętyby JOO 
po<:iągów towa!'Qwych. 

PRZY JECHAŁ KU Pić Fłt)WER 
I ••• WYGRAŁ ROWER . 

We wszystkic'h powiatach przekroczono plan closfaw 

na 
Piękny dzień 
punktach skupu 

W dniu 11 bm. wszystkie po wiały woj. łódzkiego w-ysoko 
przekroc~ły dz.lenne plany skupu zboża. Najlepszy wYnik 
uzyskał pow. piotrkowski. Rolnicy tego powiatu dostar­
czyli do magazynów gminnych 229, 7 proc. za.planowanej ilości 
zboża. Powyżej 200 proc. planu osiągnęły również powiaty: 
brzeziński, łaski I łódz:ki. 

W skali rocznej prwdują powiaty: łowicki (27,1 proc.), 
· łaski (23,2 proc.), kutnowski (21,5 proc.) 1 skierniewicki 
(20,7 proc.). Najgorzej przebi~ ga obecnie akcja skupu w JMIW. 
sieradzkim (14,7 proo.), wieluń ski.m (17,1 proc.) oras radom· 
nczańskim (17,7 proc.). 

JUŻ DWIE GROMADY czyokim. Ziemia jest tam prze 
W POW. SKIERNIEWICKIM ważnie piaszczysta albo pod­
WYK.ONAŁY ROCZNY PLAN mokła. Mimo to chłopf tei 

W paw. skierniewie!kim już gm~y przodują w ~onaniu 
druga gromada wykonała w pat.not~cznego obo;vrązlku wo-
100 proc. rOC'2lny plan dostawy ?ee panstwa. Rogozno ~du­
zboża. Po rf.\\nikach grom. Mro /Je SJę na pie~szym DUCJSCU 
:ey również chłopi gromady w pow. łęczyckun, 
Gt"ILbie (gm, Puszcza Mariań-
ska) dostawiH w dniu u bm. NAGANA DLA CHŁOp()W 
do pun·ktu skupu w Radziwił· z OSIECZNA 
łowie resztę należnego państwu W gm1nie Widawa (poiw. ła-
zboża, wywiązując się całko- ski) - jak donosi nasz kore­
wicle z plr.nu dosław na rok spondent Z. Drzazga - do na.J 
bieżący. bardziej opieszałych w dosta­

CORAZ WIĘCEJ GROMAD 
ORGANIZUJE 

MANIFESTACYJNE 
DOSTAWY 

wach zboża należa chłopi z 
grom. K~ły, Osieczno i Wrcń­
sko, którzy dostarczyli dotąd 
zaloowie 2-3 proc. przypada­
jących na n.ich świadczeń. 

Mie<>Z';.'law Grabi-as, nrae<nv- W dniu 11 bm chłopi z grom. 
nlk mehoracyjpv z Mrą.go-wa • · 

CEN!NA POMOC 
PGR W MOSZCZENICY 

przyJechał do wa~„wy. aby Lnisno (gm. Głucb'Ów, pow. 
riabvć rower. Rowerem tym sklemiewi1lki), zorganizowali Dl.IŻ.\ 1>omoc:ą w omlota<:h dla 

~~~1 ~~i,:i;~~ ~~Je~!r";m do IÓ(!.c~ I i_nanifestacyj:r1ą _dost3wę :iibo- ~~~~~~n;'.;, Bo~~~=i~~a~;~: 
k'lometrów od swego za.kładu za, w które] wzi.ęło udział 52 oostar~21<:>ne , przez. PGR w Mo­
pracy. rolników. Na 32 wozach, ude- sz.cU<n~y. Dz ękl tej pomocy cliło· 

k eh · , · · t Pi z Boqusrław c b~dą moqli pr.tY-
Po przyj~dzi<e do S'tolicy, na orowany z1eiemą l ranspa „pieszyć znac:~le dostawy zbua 

Btoi.9ku przed _.1worccm kole.10- rentami, dostarczyli oni na dla państwa. 
wym, na.b:-;t k11ka 10,ńw TV Io- punkt skupu w Głuchowie 38 Wq kore-sp. 
tera ksiązikowej, zorgan!zowa- . Leon.a L's.a H s · s K 
neJ przez .. Dom Ksl?>:kl". Low ton zfboża. Podobną dostawę , ' · · 1 

• 

te okazały się szczęślilwe, gdyz urządzili w dniu 12 bm. r&w-
wygral... rawer. nież chłopi z gromady Ochra-

NOWE NABYTKI niew w pow. sieradzkim, któ-
WARSZAWSKIEGO zoo rzy przywieżli do punktu sku­ły jednak przyjęte przez rząd nosi dziennik „Liberation". PARYŻ (PAP). - Agencja 

Stanów Zjoonoczcm~h. Wiel- pod przewodnictwem deput()- France Presse donoo.i, że ter­
kiej Brytanii i Francji, wSku- waneg<> Pierre Andre (nieza- min debaty we ~rancuisddm Ostatnią „nowością" Ogrodu 
te'· czego· n1·e os1'"'"'"l."'to rnnro- lcim_y repu_ blik.an.in) odbyło s. ię Zgromadzeniu Na-rodowym Zooloitiome,o:o. który tak chęt-

pu 5 516 kg ... i.arna. Manife­
stacyjną dostawę zorganizowa­
li taikże rolnicy z grom. Dąbie 
w pow. łęczyckim. 55 gospo­
darzy dostarczyło jednorazowo 

Gigantyczna 
koparka elektryczna . 

budowie '"- ...,,„ " ~ d nie odwiedzają m ;eR?;kańcy Rto-
2llJ.mienia w sprawie zawarcia pooiooren1.e konu.~etu walki.~ in.a sprawą „europejskiej licy. są dwa okazy c·e19t m le · 
traktatu l(>aństwowego z Au- ~cho~me .~nnu fran~sk1eJ wispólnoty obronnej" został od s~ńców pół krwi byd~ a'rv­
strią. l całości· Unu FTancuskieJ. Ko r-oczony. Zgromadzenie Naro- kańskieim tzw. ..watusi". U•'O-

mitet ten, w skład któr,,__ dowe w pororumieniu z pre- dziły się one DM'P<l tygodnlem 
~„v w wars7.awskim ZOO. 

pracu1e przy 

stadionu 
38 ton zboża, 

Rząd radziecki sąd.zi nadal. wch<><tzi około 200 d~towa- mierem Mendes-France'm po- Cennym naby1:k'em Je.st ri'lw· na Pradze 
że istnieje całkowita możli- nych do _Zgromadzema Naro- stanowiło, że mmia5t w niei antylooa, którą otrzvm„io W ŁĘCZYCKIM PRZODUJE 
wość zawareia traktatu pań- dowego i członków Rady Re- dniach 24-27 sierpnia debata stoteczne zoo z Łocll:t w drodze NAJBIEDNIEJSZA GMINA 10~:!~~\e~A~r:r1: 
stwowego w celu odbudowy pu~li~i, uchwali!. <rezolucję po odbędzie się w dniach 28-31 wymiany za mtodcgo rysia. Gmina Rogómo jest jedną z dzy Wisłą a Al. z „1enlec.ką, ra)-
w•~ i~~~~~-~~~~~-~~~s_~_~ __ ia_. _________________________ n_a~jb~i~~-n-~~J~~~z~y~~~~w~~~w~·~ł~ę~-~~w~~ ~~ 

t tt_. ck" . . wane proby u.ł.atwienia raty- ąruzćiow - zamienił s ę w c:ląqu 
s wa au

1
s ia .1akego....:__1:1wdazaił zta fikacji układu 0 „europejskiej T b ki1ku dni w oqroenny plac budo-

:z~z ce ową, J .:-•wre~- z . ? wspólnocie obronnej". . O „przegrana i twa W zimneJ· WOJ. nie'' '?umw tz~j:'~ ~n~;"':~!!.i!f:zy; 
JUZ na, konfe~enCJl berlm~k1eJ, Wielu francuskich polity- budowle na tym mle).scu - jt>d-

konty~uowame Wkowan W ków i działaczy ~ectttych _ mo' wi hon'sk 1• fil}• OJ.Ster n<>qo Z najn<>woc:zemie-)uych I 
sprawie traktatu państiwo"."'ego wypowiada się na ramach ~~1~;.~:qo".' kraju - stadio-

w. dr<>?ze dy:p~omatyczmeJ, w prasr przeciwko remmtaryza- Nadzwyczai· ne posi"edzeni·e Bundestagu w dniu 12 sierpnia roz.po-
w1~:idm_u, z udziałem rządu au-1cji Niemiec zachodnich i ra- częła tu pracę potężna kopar-
stnackiego. tyfikacji układu o agresywnej dl , . . d J h ka elektryc.z.na tzw. włókowa. 

W śl te d d 
·--"·" „armi; europejskiej". a omow1en1a sprawy r o na która w ciągu dnia pracy wy-

m~ go ną ra iZi"'-"'"1 B. prezydent Vincent Auriol d b ' · 

deklaruJe :z:godę na zwoła- pisze na łamach dziennika Zgodne op1"n1·e prasy francusk1"e1· i· bryty1"sk1"e1· tr°m:cs::~~ ~~~ tysiąc me-
nie konferencji ambasadorów „France Soir": 
ZSRR, Francji, Wielkiej Bry- _ Nie wierzę, aby pokój Nieprzerwanym strumieniem 

tanii . i st:anów Zi_ednocronych mógł być za.pewniony, jeśli u- E h • • d • d J b przyjeżdżają tu również co 
w W1edmu z udziałem przoo- zbroi się Niemcy, w których c a osw1a czen1a r o na chwila z całej Wa!l'szawy s.a-
stawiciela Austrii, która zaję- byli hitlerowcy zajmują oo- mochody cfęiarowe, trak_tory z 
łaby się rozpatrzeniem pozo- raz więcej stanowisk w oorga- ogromnyrru przyczepami, w-;,-
stałych nie uregulowanych za- n.ach rząd""'""'h. PokoJ"owe sypując prawie 4 tys. ton 

V „ J - BERLIN (PAP). - Ośwlad~zenie ch-Odzi nie tylko samą repu-, niklem ur--'u ochrony konsty gruz.u_ i_ ziemi dziennie. Do koń 
gadnień dotyczących projektu zjed111ocz.enrle Niemiec może b. preeydenta zachodnio-niemlec· ....,., b ku będ 
traktatu państwowego z Au- być 06iągnięte jedynie w ca- kiego urzędu a<:hrony konstytucji bli:kę związkową. Wszyscy part tucji będzie doktor Jess. c~ iez. ro z.ie tu zwiCT 
strią oraz innych zagadnień mach systemu be'l.pieczeń- doktora Johna, złożone na kOn· nerzy tego układu, którego u- • • • zionyc~ ?k. _50 tys. wagonów 

t b . ferencji prasowej '" Berlinie, Jest rzeczywistnienie jest dzisiaj Prasa "'"'ry"'·a ocani'a "'"""O- gruzu 1 ziemi. Zostanie z tego 
związanych z zawarciem tego s wa z wrowego w Europie. głównym tematem doniesień l ko- bardzieJ' wątpliwe, n•iŻ kiedy- .,... ""'" •• J" zbud_owany olbrzymi nasyp 
traktatu". Przeciw'ko „europejsikiej mentan:y dzienników - 'l:achodnio- wiedzi doktora Johna na kon- k · ł zł 

v.rspólinocie obronnej" wystą- berunsklch. Głosy tych dzienni- kolwiek, powinni odkryć swe ferenc)i prasowej jaiko wyda- wo 0 przys _ego ~tadicmu„ Na 
Ambasador Bischoff ośwładC"Zył, pił także redaktor naczelny kó_w. k_tóre Jeszcze niedawno twier kairty, gdyż nail"odom uprzyk- rzenie o wielkim znaczeniu po sytap ten,ć ~~y Jed:noczesn1e 

f k" h kó f dz1ły, ze doktor John został ,,p<>r- rzył sdę już takli stan rzeczy S· . no'W1 ~1e obudowę sta-
ze zakomunikuje nle:rwłoc..:nle arganu rancu& ic ł inan- wany", obecnie zaś nazywają go . . h <l dr-Od ta. ! litycinym. Dzienni.ki ogłaszają dionu będzie wyższy 0 7 m 

sowo-goopodarczych „Agence „zdrajcą". oozwlerdedlaJą konster ze ie rzą Y w ze JneJ na naczelnych miejscach wy- od ' · · 
tre§ć tej noty rządu radzie~go Economique et Fiinanoiere·' nację bońskich kół rządzących. I dyplomacji pohają je do nie- czerpujące doniesienia w tej p paztom~ wiaduktu mostil 

Robert Bollaok, który podkire Jak donosi dz,ienni.k „Tele- przewidzianych awantur. sprawie. w komentarzach wy- onratowskiego. 

--------------------------- graf", Adenauer wtrzymywal „Berliner Morgenpost" w rażają one prawie jednomyśl-
rządowi austriackiemu. 

Uchwała prezydium Zarządu Głównego 
Związku Kompozytorów Polskich . 

w spraw1e 
Andrzeja 
Panufniki\ 

WARSZAWA (PAP). Pre­
zydium Zarz.ądu Głównego 
Związku Kom.pozytorów Pol­
skich podjęło nas•tępującą 
uchwałę: 

„W lipcu br. Andrzej Pa­
nufnik zerwał więź łączącą go 
z narodem polskim, pozo.stając 
za granicą i wyrzekając się 
obywatelstwa polsk:ego. W 
ten sposób zdradził on swój 
kraj i naród oraz sprawę o 
którą walczą artyści i kom­
pozytarzy polscy. 

nika z listy ~ków ZKP ja­
k<> zdrajcę narodu polskiego. 

2. Przekazać tę sprawę naj­
bliższemu Plenum Zarządu 
Głównego ZKP". 

Prowokacje 
kuominłangowców 

PEKIN (PAP). - Agencja 
Nowych Chin donosi, że 12 
si.e-rpnia dwa kuomintango'\V· 
sikie samoloty pościgowe pro­
dukcji amerykańskiej wtargnę 
ły do obszaru powietrznego 
Chin i dokonały lotów rozpo­
znawczych n.ad okręgiem Kin­
hwa w prowincji Czekiang. 

Prezydium Zarządu Głów- W tym samym dniu samolot 
nego Związku Kompozytorów kuomintangowski dokonał lo­
Polskich, uwzględniając po- tu rozpoz.nawczego nad okrę­
wyższe okoliczności postano- giem Kutien w prowincji Fu· 
wiło: kie.n i nad okręgiem Sz.an-

1. Usiunać An<lrzeia Panuf- giu w prowincii Kiangsi. 

2 ŁOD~.lil EA"'PB-ES.~ ILUSTROWANY nr 193 ~(296! 

w środę s.tały kontakt telefo- artykule redakcyjnym doma- nie pogląd, że krok doktora 
niczny z kancelarią federalną ga się zwołania nadzwyczaj- Johna jest dla rządu Adenaue-
i bońskim Ministerstwem nego posiedzenia Bundestagu ra dotkliwym ciosem. 
Spraw Wewnętrznych. Infor- dla omówienia sprawy Johna. 
mowano go dokładnie o wy- * • * 
powiedziach Johna. W Bonn Z Borin donoszą, że frakcja 
odbyło się pod przewodnie- SPD zażądała, by Bundestag 
twem wicekanclerza Blueche- zebrał się na posiedzeniu nad 
ra nadzwyczajne posioozenie ZWYczajnym dla omówienia 
gabinetu. Organ prasoiwy Wol sprawy doktora Johna. Zastęp 
nej Partii Demokratycznej ca przewodniczącego Wolnej 
„Der Fortschrit:t" zażądał· dy- Demokratycznej Partii (FPD) 
ml.SJi ministrów bońskich Ehlers zaproponował w c2'JWar-
Schroooera i Kaisera. tek, aby pooioozenie to zwołać 

Wszystkie dzienniki za- na 7 września. Również frak-
mieszczają słowa bońskiego cja CDU zaproponowała zwo­
ministra spraw wewnętr2lllych lanie nadzwyczajnego pcsie­
Schroooera, że „sprawa Johna dzen.ia Bundestagu w pierw­
omacza przegraną bitwę w szych dniach września. Opu­
zimnej w.ojnie". blikowała ona deklarację, 

„Die Neue Zeitung" ze szcze stwierdzającą z niepokojem, 
gólnym niepokojem przytacza że sprawa Johna wywrzeć mo­
oświadczenie doktora Johna o że wielki wpływ na polityikę 
istnieniu ta}nych klauzul ukła rządu bońskiego. 
du o „europejskiej wspólnocie MiniS>ter boński Kals&, któ-
obronnej". ry przebywa na urlopie w 

„Telegraf" poświęcił ternu SZJWajcarii, ma przerwać swój 
oświadczeniu znacmą część urlop i - wooług doniesień 
swego artykułu re<iakcyjnego. zachodnio-niernieckiej Agencji 
To, co dok• Jr John powiedział DPA - przybyć we wtorek do 
w sprawie tajnych klauzul u- Bonn. 
kładu o „europejskiej wspól- Boński .minister spraw we­
nocie obronnei" - pisze dzien wnętr:mych Schroeder ośwtad 
nlk ,.....,, jest kwestią, która OQ- _czył, że tymczasowym kierow:-

„Le Monde" pisze, że sensa 
cyjne wystąpienie doktora 
Johna wstrząsnęło niemiecką 
opinią publiczną. 

„Parisien Libere", podobnie 
jak wiele mnych dzienników, 
podkreśla, że oświadczenie dok 
tora Johna na konferencji pra 
sowej obaliło wszystkie kłam­
stwa szerzone na temat przej­
ścia doktora Johna do NRD. 

Dzienniki brytyjskie s,.,god 
ne w stwierdzeniu, że eśWiad­
czenie to zadało kłam różnym 
tendencyjnym wersjom w spra 
wie okoliczności przejścia dok 
tora Johna do NRD. 

„Daily Ex:press" stwierdui, 
że na konferencji prasowej w 
Berlinie dowiooziano się z ust 
doktora Johna rewelacyjnych 
rzeczy o sytuacji w Niemczech 
zachodnich. Oświadczenie dok­
tora Johna było atakiem .la 

Adenauera, który ponosi oso­
bistą od.powioozialność za po­
wrót na arenę politycmą lu­
dzi przepojonych duchem hi­
Uerow.skim. 

Wieś- miastu 
miasto-wsi 

(Dokończenie ze str. 1) 
września br„ uregulować za 
ległd_ : w do.stawach mleka, 
żywoa i podatku gruntD­
wym z lat ubiegłych do daia 
31. XII. 1954 r. a bieżące do 
stawy mleka, żywca i poda 
tek uregulować w obowiązu 
jących terminach. 

W celu podniesienia _pro­
dukcji zwierzęcej chłopi 
grom. Borówek pootanawiają 
zwiększyć w bież. roku wy 
chów macior zarodowych z 
50 na 60 sztuk oraz przepro 
wadzić odwodnienie łąk na 
przestrzeni 30 ha. 
Umowę w imieniu grom. 

Borówek podpisali: sołtys 
Jan Chlebny, oraz przodują 
cy chłopi: Antoni Szkopiak, 
Jan Lebioda, Józef Gajek i 
Józefa Koatusiak. W imieniu 
załogi ZPB im. Harnama: 
dyr. Józef Grzesiak, sekre­
ta!r'Z podst. organ. partyjnej 
Jan Kurczewski oraz pr-ze 
wodnicz.ący rady zakładowej 
1',Acla.mci;ewiU, 



Wrocławskie cuda techniki Z Kraju Rad 

Wrocław w sierpniu 

A ż się nie chce wierzyć, 
że to wszystko zrobiliś­
my w ciągu jednego 

dzi~ięciolecia! Z uczuciem 
radosnego zaskoczenia oglą­
damy n.a Wrocławskiej Wy­
stawie Wynalazczaści i Po-
stępu Techniczn-ego owoce 
twórczej myśli naszych 
techników i inżynierów, ra· 
cjonaliz.atoa-ów i wynalaz­
ców tysiące maszyn, 
urządzeń i na.ibardzlei pre­
cyzyjnych aparatów. One to 
przyśpieszają na-sz m;:irs?. do 
lepszego jutra. Nie dziwmy 
s ~ więc. że na najbardziej 
honorowych miejscach u· 
mieszczono olbrzymie -por­
trety kh twórców - robot­
ników i techników, którzy 
nieraz przez długie miesiące 
czy nawet lat.a poświęca11 
vr.r.szystkie swe m.vśll, wie­
dzę i doświadczenie spra­
wie. bez której nie do -po­
myślenia byłby nasz stały 
rozwój, wzrost gospo<larczy 
i nieustanna popraw.a wił" 
run'ków życia. Je;;t to spra­
wa oostępu technicznego. 

Polska myśl techniczna, 
wrsiłek setek tysięcy racjo­
n3lizatorów i wynalazców, 
otoczone opfeką państwa, 
dokonały w ciągu d7'.ieslę­
clolec!a - jak to widać w 
czasie zwiedzania wystawY 
wrocławskiej prawdzi-

111.Yeh cudów w wielu dzie­
d":inach. 
Opowiadal! mł majom! 

we Wrocławiu o swo­
kh wrażeni.ach z pierwsze­
ro dnia wystawy, tuż po 
uroczystym otwarclu. 

- Goście zagraniczni -
mówili. Francuzi, Cze­
chosłowacy, Węgrzy, Kore-
6ńczycy i Chińczycy nie 

Jeszcze do końca bm. 
można się zapisać 

do szkoły 
dla pracujących 

Wszyscy pracując;>, którzy 
pragną Pogłębić swą wiedzę 

bez odrywania się od produk-
cji, mogą się jeszcze zapisać 

do dnia 31 sierpnia br. do szkół 
dla pracujących. 

w Łodzi mamy 22 mc<>ły 
podstawowe, 6 liceów oraz 
2 licea korespondencyjne. Nau 
ka w tych szkołach odbywa 
się cztery dni w tygodniu, od 
godz. 17 do 21.30. 

Zapisy przeprowadzają ko­
misje rekrutacyjne w każdym 
zakładzie pracy. Prawo u­
częszcza.ni.a do tych szkół m.a 
pracując.a młodzie-); 1 starsi w 
wieku od 15 do 30 lat do szkół 
podstawowych - i od 16 do 
30 lat do szkół licealnych 
korespondencyjnych. W wy­
jątkowych wypadkach Wy­
dział Oświaty udziela zezwo­
lenia i starszym. 

Szczegółowych .informacji u­
dzielają dyrekcje i kierownic­
twa szkół dla ' pracująeych o­
raz dzielnicowe wydziały o­
świ.a ty prezydiów rad narodo­

(Od specjalnego . wysłannika) 
mogli ukryć podzl'1.i dla dużym stopniu przyczynią 
osiągnięć polskiej techniki. się do wzrostu produkcii 
Go<lzinami stc.li przed po- obuwia i galanterii skórza­
szczególnymi eksponatami nej w kraju. Wynalazca 
zaciekawieni l o"zarowani... syntanów, prof. Krzywicki 

&o ąodz:>11ami me-żna sta! w dniu otwarci.a otrzymał 
prz.ed najw ~l<s?vm ekponatem k d l ' 
przemysłu maszynoweqo. 65-!o. wyso ie o znaczen e pan-
nową karuze·lówl<ą l<c·nstrul<cji stwowe, Sztandar Pr&cy 
inż. Kwi.atkorKsol<:eqo, frez.a·rką II klasy. To wyróżnie-
un·:wersałną poziomą, rewoolwe- · · t · --'n >~J· uza rówkami I szłlt:.erl<ami. w dz a- !lJle JeS na]Z\Jv= ._.~ -
le obrabiarek najmłedsze sadnione - synt?ny aż W 
.. dz ecl<o" n.a?>Z~J pro<:fu,k<:Ji - 70 proc. zastępują garbnik! 
łożyska kulk'>'We, be:z kłó•1'ch zagraniczne (wlęc ószczęd­
Ja-k w .emy, nie ruszy żad~'! ma 
nyna, urządz.,.nie tr~nsportowe ność dewiz) umożl!wiają za_ 
itp. tern olbrzymi wzrost pro-

co krok ~yk.amy s'ę też z dukcji dl.a z.aió'pOkojen.i:a po­
dow<>dam!, że pomoc ZSRR, wui trzeb konsumentów. ry użyczone nam przez przo· 
dującą technikę rad'l!:l'!<:ką. s.ta- Coś dla pań: już nłedłu­
ły się w wl<!'lu wypad!<aeh purik go będą mogły nosJć piękne 
tem wyjścJ.a do daołszyc:h badań pon' czochy steelon owe ma­i w.lo.s!<onaleń. 

Dopiero na wrocławsl<!e-j wy- towe według projektu Jum·. 
staw'.-& każdy może sot> e U·Z!TIY· rycha i Cyndlera, w skle-
słowit. co omacza każdy nołsz h ś · k krok n;i,-przód. każde osiąąnie- pac za w coraz w1ę szym 
cie. Weźmy dfa przy1<ładu n'"'"' wyborze ukażą się wyroby 
c!ąąn'>k Ursus C 45. Ma zasto- galanteryjne l obnw!e ze 
sow~nie w rolnl<:tw!e i traąisp:ir- skór nabukowych, którycn c·e droqowym. Zw'edzający <.ZY 
tają da.ne na tablicy: s.rin:oł< produkcja opracowana zo­
wtryskowy z ąrusU<ą rarową, stała przez brygadę robotni· 
d'W'l.ł5.uwowy - 1-cytindrowy... czo-inżynlereką z Radcm­
Dowi<adulą się też. że przy ore- skich Zakładów Garbar· ' d<ukc]i Ursusa wykorzystan<> ... 
1601 pl'C>jel<tów racjon.aFut<>r- skich. Nabuk przypomina 
~Ich. co pozwoliło ueyskat bli- zamsz. 
sko 18 m ł'onów zł o"z.czedno- h · 
ści. Hana •. Warsa.awa M 20" to O la włókniarzy I tec m­
owoc: 360 projektów 1 uspr01w- ków przemysłu włó­
nleń, które dały łą<:znle 40 tys. kienniczego niezmiernie in­
rnlx><:zoqooz'111 oszczędtrioścl. Za teresui'ące są udoskonalenia nim z taśmy zsz~ł p'erwny 
polSlki motocykl SHL M0-4, tl"Ze procesów produkcyjnych 
ba byi'o wprowad-rlt d."l pro<lul<- pokazane na wystawie. A 
cl! 296 pomysł6w racjon'łl 7.'l- więc urządzenie do zmnieJ­tO<!"sl<-ich. N!<> łatwo ro-xw!Ja się 
J~en z onaJmrodszych na.szy<:h szeni. kurcztiwoścl tkanin 
pnemysłów - przemysł moto- wełnianych, skon~truowane 
rvza-cyjny! według pomysłu Webera i 
JWleorzerwanie przez cały Wintera . UPądzenie to za-

dzień ,.oblepiony jest stosowano już w B~elsklch 
przez zwiedzających naj- Zakładach Wełnianych i 
nows:zy ,.szczyt" polskiej przypuszczać należy, że 
techniki mot01ryzacyjnei - źnajdzle sobie wkrótce dro­
motocykl „Juniik M0-7". gę do pozostałych z3kładów 
To model zale<lwie, ale PY· przemysłu wełnianego w 
tanfom pod adresem i:nfor- kraju. A więc urządzenie 
m.ator.a ob61ugu}ącego stoi- czujnikowe, sygnalizujące 
sko nie ma końca: kiedy każdy zryw n::i maszyn!e 
ukaże się w sprzedaży? przędzalnicze.i. Wiemy jakie 
Skąd tyle ciekawości? Bo ------­

Junak jest najekonomlc7.­
niejszym i jednocześnie nai­
bardziej nowoczesnym mo­
tocyklem krajowyin. Oto 
kilka szcl')egółów: pojem· 
ność 3l50 cm s?:eść. podwójne 
przednie i tylne teleskopy, 
jeden cylinder, siodło typu 
'c::>tJapa, na setke spala za­
ledwie 3 i nół litr.a benzy­
ny! Od modelu do m~sowe.i 
pro<lukcii Junaków już n'.e 
daleko. Od st:vcmia wyjdzie 
on bowiem z laboratorium 
na taśmy, w przyszłym ro­
ku więc latem na naszych 
szosach szybkość l ekono­
mia jazdy mot'>Cyklowej bę· 
dzie należała do Junaków. 

Obok wielkiego autobusu 
„Star 52" - maleńkie cac­
ko: rower 7. przyczepionym 
!.'ilnikiem. I 0 n st.anie się 
wkrótce atrakcią naszych 
drń<? w cał"!i Polsce ... 

W pawilonle energetyki 
precyzyjne ·aparaty: gene­
ratory, wektoromierze. mili· 
woltomierze. indykatory 
w.yładow.ań cząstkoWYch. Te 
ostatnie służą do wykrywa­
nia uszkodzeń w maszvnach 
i urząd~eniach pr.acującvch 
na w)'soklm napieclu. Naz­
wy i określenia techniczne 
dla nle)edne~o są tu czerną 
magia. Niejeden ze zwiedza· 
iacych zamyśli slę !!'łeboko.„ 
Nagle ze stanu tel kontem­
t>lacj i wyrvwa człowieka po­
tęż11y trzask ... 

Uderzenie Jest tak sHne, że 
odwraca uw.aqę wszystoldch 
.znajdujących się w pawilo'lie. 
Cóż to za ąrom z jasneqo nie· 
ba? Oto w końcu J)<łlWilonu, w 
mieJscu odqrodzonym od publi· 
cznoścl barlerką :r: napisem: 
„Nle.bezpec:r:eństvoo dla życia". 
przeprowadzono właśnie próbę 
działania nafnowszeqo os!ąq­
nlęcla naszej enerqełyki: olbrzy 
mfeqo ąeneratcra udaroweąo. 
W praktyce ma on za.stos.owa 
n.le przy bad.a<nlu urządzeń wy· 
sokonaplęciowych. Grom, i<tó 
ry uderzył pod sklepieriJem pa­
wf.lonu, to prz-kok isl<ry ełek­
trycme) o n.apięclu„. 600 tys. 
wolt. L!cZJ11ill< na odqnimni'ku 
zanotował uderzenie pioruna. 
teraz można zbadać stan 'nsta· 
lacjl I przewodów wysokieqo 
napięcia. T echnikę oddaliśmy w 

służbę nie tylko rozwo­
ju n-aszego przemysłu. 
technika służ.Y również za­
spokojeniu codziennych po· 
trzeb człowieka Jesteśmy 
w pawilonie przemysłu lek­
kiego. Jedną ~ największych 
.atrakcjl tego pawilonu są 
tzw. syntany, czyli synte-

.r ieduże to miast~o &w 
1... Wolbórz. Liczy zaledwie 
dwa, C%Y dwa i pół tysią­
ca miesz:kańców, a skupia 
swe zabudow~nia ;1~,Pwini.e , 
wzdłlllż sosy prowadzącej 
przez Piotrków do TomaSl:o 
wa i Warrmawy. Zycie kul· 
turalne raczej w nim ubo­
gie, jaik w wielu jeszcze wol 
bo.rzach. 

W tym spokojnym mia-
5!ł:eczku zakotłowało s.ię na0g­
le jaik w mrowisiku, w któ­
re włoży się kij. 

SłY'J11!1Y moskiewski 
Teatbr Mały przyjeż.dża do nas 
w czwartek! - biegła wieść 
od domu do domu. 

Kiedy więc w czwartek 
zajechałem do Wolborza 
przed piątą, to jesit przeszło 
godzirnę przed występami, 
dziwny ujrzałem widok: 
wszysitkie sklep:\" pozamyka­
ne na C?Jtery s.pus.ty, do.my 
opus·toszałe; ani się kogo za 
py-t.ać, ani czegoś dowi~ieć, 
no bo jaik tu zatrzymać któ­
regoś z niewielu przechod­
niów, skoro każdemu ta<k sdę 
śpieszy, jakby szło o game­
nie ognia. 

- Panie, leć pan czym 
prędzej do kina, jeśli chcesz 
pan coś :zobaczyć! - nucił 
mi wreszcie fryzjer, przery­
wając golenie jakiegaś męż· 
czyzny, który zairarz jął go 
przynaglać, bo i jemu było 
spieszno. 

Na miejscu - .aż się prze· 
ra21iłem. Toż to cały Wol­
bórz wyznaczył tu sobie spot 
karnie! W sali, nabi·tej do 
osta1mich granic, tłoczyło się 
już z 600 osób, a dwukrotnie 
więcej oblegało nieszczęsny 
budynek. Jatk się tu przedo­
stać? 

I wtedy przyszła mi z po­
mocą Genowefa Dudek. Zna 
lazła si~ tu w delegacj1i ze 
s<p6łdz.ielni produkcyjnej w 
Lubiat~e i miała WTaz z 
innymi członkami wi-tać dro 
gich gości. w imieniu pracu· 
jących chłopów okolicy. 

Minuty oezekiwania skra­
cała nam na sali przyjemna 
rozmowa. 

W pewnej chwili dobiegł 
nas czyjś głos: 

- Przyjechali! Zaraz bę· 
dą_ . 

~ - • t.Yczne ~arbnikl. które w 

Moja miła rozmówczyni 
poderwała się ku scenie i 
znikła za kurtyną. Ta rozsi.>· 
nęła si~ wresede i 'W!tedl '!" 

to ma znaczenie - każdy 
zryw to wielkie utrapienie 
w co<lziennej pracy prządki. 
W jednym z<: kładzie pro­
dukcyjnym dzięki zastoso­
waniu urządzenia (pomysł 
Waltera Wałacha) na skutek 
zmni·ejszenia się odpadków 
o 84 proc. można uzyskać 
rocznie oszczedności sięga­
jące 775 tys. zł. 
Poważnie zmniejsza kosz­

ty własne produkcji wpro­
wadzenie w życie urządze­
n I.a Łochowskiego ze Zduń­
skiej Woli, które pozwala 
regulować obroty wrzecion 
na samoprząśnicach w za­
leżnoścJ od okresu pracy 
przędzarki. Obliczono. że 
pomysł Loch.owskiego za· 
stosowa1y na 10 przędzar­
kach może dać 1 mil. 200 tys. 
złotych oszczędności roc~i·~. 
Łodzianie mogą we Wroc· 

ławlu cieszyć się widokiem 
elektrowozu wYPro<lukowa· 
nego w PaFaWagu, który 
już niiooługo pociągni,e po­
ciągi elektryczne na trasie 
Łódź - Warszawa. Na Pla­
cu Młodzieży, gdzie znajdu­
je si-ę dalsza część stoi~k 
przemysłu maszynowego, 
wokół lśniących wagonów I 
lokomotyw wrocławskiego 
PaFa-Wagu przez cały dzhń 
skupiają się setki cieka­
wych. 

J est na co patrzeć. Wysta· 
• w.a dostarc7.a tylu wra­
zen, budzi t.Yle zachwytu 
dla twórcze.i myśli naszych 
racjonalizatorów, że już 
pierwszego dni.a w k?żdym. 
kto ją zwiedza, a kto nie 
ma jeszcze znaczka NOT 
w klapie rodzi się pragnie­
nie: 

- A może by tak zacząć 
studia techniczne? 

Takie kłopotliwe p_vt 0 n!e 
powstało i we mnie. mimo, 
że już nie mem 20 I.at. 

FELIKS BĄBOL 

_. 
Na zd)ęciJU: w sanatorium ~lą?lków zawodowy<:h „Kras·naja 
Moskwa". Od lewej: Jełimla Sz.aqałowa - studentka Uniwer­
sytetu Gorkowsl<leqo, Aleksander K0>wtun - s~ fie·rz zakła· 
dów budowy maszyn w Uralsku (Kazachska SRR), G jąs Ach· 
medow - pracowniik handlowy z miasta N.amanqan (Uzbecka 

SRR). 

* 
Na mapl• Związku Radzi4'<:-

kieqo zamaczo.no ostatnio jesz. 
cze jeden ośrodek przemysłowy, 
nie posi.adający n::i razie of·. 
cjalnej nazwy i zwany popula·r· 
nie „Stallnąra<:bil<;m Baku''. 

Niedawno qeoloqo'Wie rad7;ec 
cy odkryli w stepach nadw<>l­
żańsk eh boqate złoża ropy na­
ftowe-j. Wywiercono p:erwsza 
szyby, z których za<:zęto już 
wydobywać naftę. Odikrycie 
złóż naftowych w obW'<Xlzie 
stali·nqradzkm potwierdziło 
przypus~ .a o tstn:ein'u ź•·ó­
deł ropy naftowej wzdłuż pra­
weqo brzequ Wołąi. Nafta sta­
l!lnqradZ!l<a nie us~ępuje J)'Jd 
wzqlę<lem Jak<>ści nafde ba'<iń­
s'-'.'.e]; można z n:ej pnxlukować 
pal'wo, smary oraz wysokoq.a­
tunkowe produkty ubocz.ne. 

Daleko w step.; e, ttn koło 57.Y 
bów naftowych, powstaje ob'!<:­
nie nowe osie-die robotn cze z 
as.faltowym1 ulicami l nowoc'"<!­
snymJ domami: w wielu do. 
ma-ch za 111tstalow·lłno już •le1<­
trycm~ć i rad o. 

* • * 

* 
FOT - CAF 

* 
Upłynęło zale<lw'e 5 mles:,.cy 

od chwJi powzięcia przez tu. 
to-wo-marcowe pleP.'l·um KC KPZR 
u-chwat-y w sprawie z.aq">sl)Oda· 
rowan•a w latach 1954-55 13 
m lionów hekta·rów ziem „.,_ 
wych i nie uprawianych, Z tych 
13 m!łio.nów kołchozy i sowcho­
zy Kazachstanu pow'tnny były 
z.aqospodarow.ać 6.300 tys. he!<• 
ta-rów. Wyko·nały one swoje za· 
danie z nadwyź'ką.: do <l<T>ia 10 
sier-onia za<>rane 6.522.340 he;.. 
tarów, z q:eqo •na kołchozy 
przypada 4.407 tys. ha. 

Pszen cą l prosem obsja·no n. 
koło 1,5 milio-na ha. (któ-re za· 
orano na w'osnę), czyli diw.a „„. 
zy Yńęcej an'ż"li przewidywał 
plan. W t..n sposób areał pól U· 
prawnych w kazachskich koł· 
cł-tozach i sow<:hoza"Ch rwt,K• 
nył s ę o 20 proc. w porówna­
niu z rokiem 1953. 

N<>wozaqospodar-owane :z-iem1e 
dadzą już w tym raku boq~ty 
plon. l'ysiące kombajni!-ró·"' 
przystą·piły obeo<:n'e d? współ­
zawodnictwa o wysoką wyd„J­
ność pracy kornba}nu 1 wysO'ce 
omłoty. 

Niezapomniany 
· dzień Wolborza 

dow oddający humor Cze­
chowa, rozśmieszający wi· 
downię do łez, crz.y ktokol­
wiek tnny :z waszych dosko­
nałych aiktorów talk Po mi· 
s•;.rzOWS>ku władający sło­
wem - każdy r=ieca żar 
umiłowania „żywego słowa", 

~ łowa nie o<lda&:ą tej ser· 
i:'.'.".t c.~ości uczuć, z jaką 
wiitano mos.kiew&kioeh arty­
stów. Kwiaty, okfaski, uśmie 
chy, dzieci z bukietami wię­
kszymi niż one same„. Łzy 
szczerego wz,ruszen.ia i peł· 
nej radości... 

Goście, widać to, są rz:a· 
skoczeni tak spontalilicznym 
przyjęciem. Wśród burzy 
oklasków grzmiącej :z wi-
downi, całują się ze spółdziel 
cami. Widzę moją znajomą 
u boku ludowego artysty 
ZSRR - Bocysa Gorbato­
wa, a między nimi kwiaty ... 

Safa cichnie i mów siedrz.ę 
obok Genowefy Dudek. Na 
scenie - Borys Garbat.ow. 
Wiern „Piotr I i żom.ierz". 
C-0 chwila widownia roz­
brzmiewa głośnym sm1e­
chem. Lecz artysta ma w za 
nadQ'Zu inną niespodziaa1ikę. 
Szmer podziwu i zadowole­
nia przyjął jego -zapowiedż: 

- Wiersz Adama Miokie· 
wkza „Uparta żona" ... 

I płyną czystą polszczym"Ją 
mane strofy, pieszcząc ucho, 
głaszcząc &erce uradowane­
go słuchacz.a. Genowefa Du­
dek jest zachwycona. Dłonie 
same składają się do okla5" 

ków, a ona b'ije w nie tym 
sfilniej, że pochwyciła u­
śmiech posłany jej przerz. 
artystę. 

- Pię:kJnie to mówił! W 
ogóle cóż to za wspaniali lu· 
dziel Przez chwilę z nim roz 
mawiałam, a tak mi było, 
jaik bym go mała wiele la·t ... 
Cóż jej mogłem na to odpo 

v,.ied.zieć? Sam dozmawałem 
podobnych uczuć, gdym kil­
ka dru temu rozmawiał z 
Michałem Zarowem. I pa· 
trząc dziś na tę widownię, 
na żywiołowość jej owacji, 
przyszły mi na pamięć słowa 
mego niedawnego rozmów· 
cy: 

- Za każ.dym razem, gdZlie 
tylko występujemy, urzeka 
nas reaikcja polskiej widow· 
ni. A przecież naszą siłą jest 
tylko żywe słowo ... 

To prawda, ale wid.zisz, 
drogi Mistrzu, rzadko gdzie 
lud pracujący jest tak sprag 
niony tego słowa i rzadko 
gdzie tak kocha to słowo jak 
u nas!... 
~ zy to BarbaTa Obuchowa 
~ z lirycZIIlym słowem 
Puszkina, czy Popow z moc­
nym jak sfa1l słowem Maja· 
kowskiego, czy Swietłowi-

które jest Sztuką ... 
Być może, nie każ.dy je 

jeszcze rozumie, i wtedy 
ucieka się do pomocy sąsia· 
da, zmającegó wa.so: śpiewny 
język. Nim jedrn&k sąsiad 
mu je przetłumaczy, on już 
z waszych warg odczytał i 
zrozumiał sercem to, co wY 
swym „żywym słowem" 
chcieliście mu przekazać. I 
w tym wasa:a moc i soiła od· 
działywania. 

Tak reagowała na waszą 
grę chłopka Genowefa Du­
dek, tak ją przyjmowali in· 
ni spośród tej wdzięcznej 
publfozności. 

- C-0 mi się w ich grze 
najbardziej podoba? - zwie 
rzała mi się w czasie spekta.k 
lu. - Chyba to, że potrafią 
tak pro~to, "'tak przyjemnie 
mówić do serca człowieko-
wi ... 
Jakiż więc ża•l ogaTTiął 

tych ludzi, gdy przedstawie· 
nie dobiegło końca! Czeka· 
ło się na nie tyle dnii, a tym· 
czasem te tny godziny prze 
szły jak z bicza sitrzelił i -
koniec. 
Sypią się więc W&ZYSC.Y ku 

scenie. Znów kwiaty (jeszcze 
ich więcej niż przy powita­
niu), zn&w uśmiechy, uści.s­
ki i pocałunki. 

I wtedy weszły na scen~ 
dzieci. Zawstydzone tro 

chę, ale uśmiechem nadra·· 
biające to zażenowanie, żeg 
nają miłych gości z Moskwy. 
A jedno z nich, dzi~zynka 
może dwunastoletni.a o jas­
nych, długich włosach. drżą 
cym głosikiem dziękuje im 
za przeżycia dzisiejs.zego 
wieczoru, który na zawsze 
pozostanie w pamięci miesiz· 
kańców Wolborza. 

Ledwie &kończyła, JUZ Ją 
porywają rozczuleni artyści. 
Przemiłe dziecko! Chcę się 
do niej dostać, zapytać o 
nazwisko... Ale gdzież tam, 
człowieku, spróbuj przecis­
nąć się przez ten tłum roz"' 
kochanych wielbicieli Tea"' 

$1k:ma, może dwunastoletnia dzl-czyinka. w równie śl!(:~ych tru Małego! 
$łowa(:h żeqnała droqich qoścl. Ledwie s1<ończyła, ądy Ją 

.artvści radZłe<:(:y ,.porwa}i" między siebie... SERGIUSZ KŁACZKOW 

:.ODZK.l .t:Xl'li&s:S lLUST.RQW~~ ~ ~lł3 i~6J 3 
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Krystek i Arfur dużo maiq do powiedzenia 

Piękniej 
T ablice drogowe gloszq, że 

ta miejscowość, leżąca 
n iedaleko Łodzi, 1iazywa się 
Grotniki. Jednak już po nie­
dlugim spa,cer;;e nasuwa mi 
się dla n iej i.nne określenie 

- raj dziecięcy, miasteczko 
radości, zdrowia i zabawy. 
Mijam wme, z których nie­
sie się dziecięcy śmi ec.h, od­
głosy . odbijanej pilki, slowa 
dźwięcznych piosenek„. 

W Łapin l„, malownic:zo poło4:one-J miejscowości nad Jez'<>rem 
Łaplńsk m, ZJOrqanlz<>wiłno wtZ10rowy ol>óz wypoczynkowy dla 

wychowa,,.ków d<>mów dziecka z woj. qdańalc'eqo. 
N>11 ol:x>z'.e mł<>dzież sama wykoriuje wszystk'e prace-, Jak 
przyqotowywan!e poslłł<ótw, zaopatirze•nle, ut-zyma.n!e porząd­

ku itp. 

Zatrzymuję się przy jed-nej 
z furtek. Na spotkanie wy­
chodzi mi chyba dwuna.sto­
letni chlopiec z Malo-czerwo 
ną opaskq, na ramieniu. 

- Jestem dyżurnym ko­
lonii Polonii Francuskiej -
przedstawia mi się „władza" 
w harcerskich spodenkach, 
odsłaniając opatone nogi. -
Pan kogoś szuka'? ... 

Na zdjęciu: dz e-wczęta pl"Zed nam!otem. 
CAF - fm. Kooycarz 

Ludzie spod płócienne; kopuły 
- Chciałbym zobaczyć ja.k 

mieszkacie, usłyszeć od was 
jak wam się tu żyje„ .. 

Akrobaci i „człowiek-guma" - Proszę, może pan poroz 
ma.wia z kolegami, ale wszys 
C1J powiedzą to samo - żyje­
my tu jak w bajce ... 

poko~hali swój zawód Krystek to typ wa.rszaw­
skiego czy łódzkiego wisusa.: 
włosy pota,rgane, zadarty 
nieco nosek upstrzony pie­
gami - nie może chwili usie 
dzić spokojnie. 

K iedy umilkły już działa, 
wróci! z :frontu do ro­

dzinnego Przemyśla · Zbi-
gniew Królikowski, żołnierz 
Wojska Polskiego. Wrócił„. 

i co dalej? 
Młodemu Zbyszkowi od da 

wna marzył się cyrk - ską­

pana w świetle reflektorów 
arena, oklaski, powodzenie. 
I zaczęło się ... Najpierw pra­
ca- długa, żmudna, uporczy­
wa. 

- Cwic:zyłem od 6 ra™'.> do 
11 wieczór - opowiada Kró­
likowski. - Żeby odegnać 
wszelkie pokusy zapuściłem 

brodę. Rodzice usiłowali 
mnie przekonać, że to 
wszystko nie ma sensu. 

A ja ćwiczyłem dalej 
ciężary, stanie na jednej rę­
~. gim.nas.tyka, sztrabaty, 
trapez„. Wreszcie przyszedł 
rok 1949 - mój pierwszy 
występ. Trudno sobie wy­
obra2rić, jaką miałem tre­
mę, ale jakoś poszło. Wyje­
chałem z rodzinnego miasta 
z prywatnym cyrkiem ,,Are­
na", z kontraktem w kiesze­
ni. Potem przyszły z.miany w 
życiu ludzi cyrku - pań­
stwo roztoczyło opiekę nad 
nami... 

Dziięki występom i usilnej 
pracy nad doskonaleniem 
swej sztuki, Zbigniew Króli­
kowski zdobywa sobie coraz 
większe uznanie. Na festi­
walu w 1952 roku, który ło­
dzianie zapewne pamiętają, 
bo odbył się w MDK, jego 
numer uznany z.ostał za je­
den z lepszych. Po wystę­
pach w Łodzi Królikowski 
próbuje przexzucić się na in­
ny zawód. Wspomina on ten 
okres: 

- Spróbowałem zerwać z 
cyrkiem, ale po kilku mie­
siącach, gdy słońce zaświeci­
ło mocniej za oknami, gdy 
przypomniałem sobie krząta 
ni:nę poprzedzającą wyjazd 
cyrku na letni sezon„. wróci­
łem. 

wiedzę cyrkową. Bez cienia 
zawiści zawodowej, bez u­
krywania czegokolwiek„. I 
nie tylko on. A dawniej, gdy 
doświadczony cyrkowiec 
brał na naukę Chłopca, sta­
rał &ię ją jak najbardziej 
przedłużyć, bo to i pieniądze 
szły i nie było niebezpie­
czeństwa utraty chleba. Gdy 
~wiem młodszy okazywał 

się zdolniejszy, stary szedł 

na bruk ... 

Babka, dziadek, ojciec, mat 
ka, si.ostry - wszyscy lu 

dzie cyrku. Taki jest rodo­
wód Zbigniewa Kozłowskie­
go. Dlatego nie miał on klo 
p0tów> co wybrać - wycho­
wywano go i uczono z my­
ślą o karierze cyrkowej. 

Młody Zbigniew jest dziś 
instruktorem grupy akroba­
tów rowerowych i ceruonym 
solistą. Dzi~ki wytrwałej 
pracy podnosi na coraz v.ryż­
szy poziom swe produkcje, 

Polskie lato widzi on 00-
piero po raz drugi. Pierwszy 
raz odwiedzii swą nieznaną 
ojczyznę w ubiegłym roku -
byl na kolon.ii w Gdańsku. 
Zadowolony jest, że może do 
woli poplywać, uprawiac 
sport. - We Francji gra tyl­
ko czasem w piłkę nożną. 

Nie trzeba pytać, czy mu 
się podoba pobyt w Polsce, 
wystarczy zapewnienie, że 

w przyszlym roku również 

się tu spotkamy ... 
Dwunastoletniego Artura 

ledwie odciągnęliśmy 
od grona rozbawio'l'tych kole 
gów. Skusiła go dopif!!To prze 
jażdżka redakcyjną „Skodą". 
Już po pi erwszym pytaniu 

- ja.k się żyje na obczyźnie 
- chłopcu gasną iskierki ra 

i uczy jednocześnie grupę 

rówieśników, którzy pod je- Znowu automatyczna 
go kierownictwem stawi.ali 

pierwsre :ro:i. • sygnalizacia świet\na 
G dy ~bie~ si~ n.a wy,.. w końcu br. 

stępy cyrku nr 7, na pe- , . 
wno spotkasz wsrzystkich ~a gł~wnY_ch ulicach Ło­
trzech - Królikowskiego bu. dz1. pos1adaJącyc~ automaty 
jającego pod kopułą, Róże- świetlne . reguluJące . ruch, 
wicza, „człowieka gumę" wy przez pewien ~s zamstalo­
czyni.ającego łamańce, które wąne był~ spec_Jal?~ ze?a~y 
wydają się przeczyć anato- samoczynme zm1eni.aJące sw1a 
micznemu układowi człowie- tła. 

, ka, oraz Kozłowskiego ze Zegary te w zasadzlie zdały 
swą grupą akrobatów na ro- egzamin, niewłaściwa jedynie 
werach. była częstotliwość zmiian świa 

. . teł. Obecnie zamówiono dla 
Gdy będziesz ok_lask1wał Łodz.i w jednym z zakładów 

efek~e ~roclu.kcJe, gdy 10 zegM"ów, w których będzie 
?ędz1esz s1~ zach~yc~ł można tak uregulować często­
:ch w.yko~an1em, ~I~J, tliwość, by odpowiadała ona 
ze k~Je się m tym Clęzka! łódzkim warunkom. 
codzienna praca .artysty, k~~ Zegary te nadejdą do Łodzi 
rą l'.kocha! tak Jak ty sw~J prawdopodobnie w końcu br. 
zawod włokmarza, mecham- i zostaną zainstalowane na 
ka czy inżyniera. skrzyżowaniach głównych u-

(B, W.) lic. (u) I 

świeci słońce w Ojczyźnie 
dości w oczach. Za.troskany, 
nagle wyjaśnia: 

- Tatuś jest szoferem w 
wiedeńskim hotelu, wozi bie 
liznę z hotelu do pralni. Cięż 
ko jest jednak żyć - mam.a 
dorabia praniem„. 

Artura nie trzeba już na­
mawiać do zwierzeń. Opowia 
da nam o tym, że w klasi e 
jest ich. trzech Polaków. 
Nieraz wracaLi do domu z 
sińcami na ciele. Faszyzacja 
życia w Austrii dala się mu 
we znaki pod postacią po­
gardliwych wvZW'isk i bru­
talnych zaczepek kolegów 
szkolnych. 

Artur ma dw•~dziestoletniq 
siostrę. Zaczęła ona studia 
na uniwersytecie. Szybko 
jednak przerwała naukę -
trzeba był.o wziąć się do pra­
cy, by pomóc utrzymać ro­
dzinę, a zresztą skąd wziąć 
tyle pieniędzy na naukę? 

- Od dwu Lat szuka już 

siostra pracy w różnych in· 
stytucjach, wciąż jej obiecu­
;ą, nigdzie jednak nie zatrud 
niajq„. 

Gdy chłopiec opowia.dtl o 
siostrze od kit starającej się 

o pracę, o matce zapracowują 
ce; się nad baiiq, stają mi 
przed oczyma Lata międzywo 
jenne w Polsce. Te same pro 
blemy, te same zgryzoty. 
Dziś koszmar ten należy u 
na.s do przeszłości - u Artu­
ra wciqż iwieży, wciąż trwa 
jqcy. 

Ate Grotniki to Pol...,ka: 
nie można tu długo mowi.c 
o codziennych kłopotach. 

Chłopiec ma. znóto uśmiech 
na twarzy, gdy mnie prosi, 
bym w gazecie podzięk.owal 
.r.olsce za tak miłe wakacje. z vciem na kolonii kierują 

WT!lZ z 'ą'ychowa.wcami 
roda kolmti.i i rady grup. 
R6W1'ież kotektvw decydo­
wał kto pojedzie do W ar sza.· 

Kierowca skazany na 1 O lat więzienia 

wy na przyjęcie do prezesa. 
Rady Ministrów Cyra,nkiewi­
cza. Dnia 11 bm. ośmiu t.011-
branych delegatów 'W'lljecha­
ło do Warszawy - żegna.li 
ich wszyscy koloniści z 1a.t1.­
farami i werblami. 
Chłopcy mile spędzają cz.as 

'71.a kolonii, odbywając wy­
cieczki do różnych miejsco­
wości. Na czwartek zaprasza 
li mnie na wspólną wycieczkę 
do teatru. Niestet11, nie po­
szedłem. Ale jestem prze'/<.Q­
nany, że cza.s jak za.wsze 
uplynql im przyjemnie. 

Tak przyjemnie jak oa.l11 
okres pobytu w Polsce. Za­
służyły na tę radość dzieci 
emigrantów, którzy przed la 
ty szukali na obczyźnie chle­
ba i. pracy, nie mogąc jej zna 
Leźć w swoim kra:h1.. W kra­
ju, który dzisiaj jak gościn­
ny, zamożny gospodarz podej 
muje ciepło i serdecznie. 

W. UCHMAN 

Szoferzy -pijacy muszą zniknąć 
z naszych ulic i dró~! 

Dnia 10 hpca br. u zbie- niom świadków można bez 
gu ulic Pabianickiej i Bed- trudu w_ysnuć wniosek, że 
narskiej pusty autobus PKS, w łódzkiej ekspozyturze 
prowadzony przez pijanego PKS nie ma ~mi czujności, 

kierowcę Bolesława Ulań- ani też dostatecznej kon· 
skiego, wPadł na chodnik, troli. Jakże bl)wiem wyglą­
zabijaj ąc na miejseu 8-let- da ta czujność, Jeśli kie­
nlego chłopca i ciężko ra· rowca nie mający służby, 

niąc U-letnią dziewczynkę, może wsiąść do ~ i wy­
która po kilku godzinach Jechać nim do mlasb? 
:z.marł.a. Przecież mógł to być rów-

Dwoje niewinnych dzieci nie dobrze ktoś nie związany 
poniosło śmierć. Zmamo- zupełnie z instytucją. 
wały się dwa młode życia, I dalej... Jaka jest gwa­
przed którymi stała otwo· rancja, że szofer zajmując 

rem przyszłość pełna na- miejsce za kierownicą znaj· 
dziei i najwspanialszyeh duje się w stanie trzeźwym, 
perspektyw. jeśli nikt tego nie kontro-

Pijany szofer... zabll. A luje czego najlepszym 
więc morderca! dowodem opisany WY>ia-

Sala sądowa. Na ławie dek? 
oskarżonych Ułański. Ze- PKS nie jest odosobniony. 
znają świadkowie Oto mat- W i.nnych lnstytuc.iach rów­
ka dziewczynki głosem la- nież zbyt mało uwagi po­
miąeym się od bólu opowia- święca siq pracownikom 
da 0 swej tragedii. Kilka transportu. 
lat temu mąż zginął pod W kronice milicyjnej zna­
kołami samochodu. prowa- leźlibyśmy wiele jeszcze 
dzonego przez pijanego, a wypadków spowodowanych 
teraz znów córka... nadużyciem alkoholu. Dla-
Ułański skazany został na tego też niewątpliwie bę-

10 lat więzienia. dziemy wyraz!cle!ami opinii 
Wyrok ten' niech będzie wszystkich obywateli, do­

ostrzeżeniem dla wszystkich magając się bezkompromi· 
kierowców, którzy lekce- soweJ wa.lki z pijaństwem 
ważą sobie przepisy ruchu, w ogóle, a z p;jaństwem 
a co najgorsze lekceważą wśród szoferów w szczegól-
życie ludzkie. ności! 

Wypadek na ul. Pabla- te 
Częs kontrole na szo· 

nickiej odsłonił i drugą s.ach, rogatkach i ulicach 
stronę medalu - niedbal- miasta przyniosą niewątpli-
lltwo I bałagan w niektó· wie pożądany skutek z tym. 
rych instytucjach. że nie może tu być absolut· 

plamili dobrego imienia ty~ 

sięcy uczciwych i odd&nych 
pracowników transportu. 

Mamy nadzieję, że spra· 
wa Ułańskiego będzie te­
m~.tem zebrań i odpraw 
szoferów. I to nie tylko w 
PKS, ale we wszystkich 
instytucjach posiadających 

środki transportu. Nie wąt­
pimy też. że padną tam sło­
wa potępienia dla jednostek 
niegodnych miana kierowcy 
oraz podjęte zostaną zobo­
wiązan ia zmierzające do zu· 
pełnej likwidacji pijaństwa 
wśród szoferów! (j} 

„Extra" konfekcja 
pelisy, 
obuwie zimowe 

Dyrekcja PDT w Łodzi za­
mówiła w Państwowym Przed 
siębiorstwie Krawiecko - Ku­
śnierskim większą ilość pł.asz 
czy i ubrań męskich i dam­
skich. Będzie to tzw. konfek­
cja „extra" - wykonan.a bar­
dzo starannie i z najlepszych 
materiałów o wwaxtości weł­
ny 70 i 100 proc. 

Obecnie PPK-K przygotowu 
je również na zamówienie 
PDT większą H.ość odzieży zi­
mowej - głównie pelis i in­
nych artykułów futrzarsktch. 

Inne spółdzielnie wyrabiają 

już zimowe buty m~skie i dam 
skie, które już n iedługo znaj­
dą s.ię na półkach PDT. 

SOBOTA, 14 SIERPNIA 
Sprawca Ułański nie miał ·nie mowy 0 żadnej toleran­

tego dnia służby. Otrzy- cji. Jednorazowe stwlerd.ze­
mawszy pieniądze. udał się nie odurzenia alkoholem PD- 14.10 Fragmenty z ulubionych o · 
do pobliskiej spółdzlelni. per wrosikich. 15.00 Muzyka roz· 

winno być wystarczającą rywkowa. 16.00 (Łl Muzyk.a ""OZ· 

gdzie uraczył się .alkoholem. przyczyną do odebrania rywkowa z ptyt. 16.2\l (ŁJ „Pro­
Następnie zabrawszy samo- · prawa ja.zdy i 1>9wodem do dukujemy tkaniny ze szkla". 16 :30 
wolnie autobus, pojechał na · ·-' (Ł) Muzyczny Punkt Usługowy. 

WYCi-M ... ęe1a Ostrych kon- 16.50 (t.l Reportaz z cyk.lu „Spra-
przejażdżkę. sekwencji karnych. wa tygodnia". 17.00 Audycja óla. 

Przysłuchując się zezna- · · dzieci. 17.30 (Łl Koncert O'l'"k. 

Okazało się, że cyvk wszedl ·--------------------------------------·• 
mi w krew, więź, którą chda 
łem zerwać, była zbyt silna. 
I tak oto jeżdżę wraz z żo­
ną wzdłuż i wszerz Polski i 
pokazujemy publiczności o­
woc mojej ośmioletniej pra­
cy - sztukę, którą ukocha­

Archeologiczna p!ekarnia 
Ale nie tylko wydzhl mandol. ŁRPR. 17.45 (Ł) z m~kro­

drogowy i kompania ruchu fon<im przez m'asto i wieś. 17·55 
MO powołane są do udzlał'.l (Łl Mozaika muzyczna. 18.20 Roz 

,nowa o polityce. 18.35 Węgier­
W tej akcji Doniosłą rolę skie piosenki pas•erS>kle. 19.00 
ma tu do odegrania Zwia,- Muzyka I aktualności. 19.25 Au· 
zek Zawodowy Transpor- dycja Mteracka. 19.45 Koncert • 
towców. Organi'zacJ'a zwi'ąz- wyk ork taneczne.I. 2-0 .25 Utwo-

łem nad wszystko ... 

? liixa b„. kupiłem klej o któ,...J poeci m6. 
chleb wypie<ku ple- w:ą, że je-st „pokryta pa 

ka-mi Gminnej Spół. tyną wieków". 
dzielni S.Ch. w Tuszv­
nle. W chłeóle tym 
zna'lazłem kawałek za­
śniedz>i.aleJ miedzsi, ta-

ry ror:epia nowe. 20.40 Zagadka 
kowa bowiem powinna si~ naukowa. 21.00 Oberża pod grzyb 
zająć wykrywaniem pija- k'em. 21.45 Wladomo8ci sport<>-
k . . r l . . I we. 2 1 50 Wiązanka melodii. 22 oo 

ow I e Im nowamem ich z Koncert es tradowy. 23.00 Muzy. 
grona kierowców, aby nle ka taneczna. 

. S ylwester Różewicz przy-
jechał do Warszawy i 

rozpoczął naukę w liceum. 
A że miał sporo wolnego cza 
su, wybrał się kiedyś po po­

Znów PKS 

Mote pracownlcy Pie 
ka.mi GS w TU$ZY"l1• 
wpadli na pomysł. żeby 
tą droqą rozipowszech· 
"' ać P<l'"iątkl z dawnych 
czasów, ale to chyba 
nie jest wla6ciwa dro. 
qa. Ni4ct M nie uwi ... 

rzy, że mąkla pochodzi 
z cza.sów hlst<>rycznych. 

Go 1 one. ,ęf rzvżn n.e 

łv.dniu do cyrku. 
Tu dowiedział się o ist­

nienhi studium sztuki cyr­
kowej. Poszedł... i zapisał 

się, początkowo traktując to 
jako rozrywkę. Kiedy Po ro­
ku równoległej wytężonej 

pracy w liceum i na studium 
trzeba było się zdecydowa;: 

Różewicz zdecydował: 
cyrk. 

- Bardro wiele zawdzię­
czam instr11ktorowi Ged.roy­
ciowi - mówi Różewicz. -
Na studium sta,rał się prze-

W n!edzlelt 8 bm. da-le) nie poJedm I 
wsia<lłam o qodz. wszyscy mus.Jełl$my wy 

8.50 w Herbenc>wie do siąść. 
aułobuso )adąceqo z Ponieważ nle miał.am 
Piotrkowa do Łodz i . pienlt<fzy na tramwaj, 
Na dworcu Fabrycz- aby udać s ę do dom·~, 
nym, qdzle zna)dule cze4<ałam, a.ż do qodzi· 
s lę końcowy przysta- ny 14, w nadziei, że 
ne-k PKS, miała mnle moja mamusi.a dowie 
oczek wać mamus!a, :te slę, że wysadzono nas 
by Iść ra·z.em do domu. na Placu Niepodleqłoś-

Kiedy ' przyjecha-liś· cJ l przyjedzie po 
my do Łod:z i , kierowca mnie. Ołuqo bym ta>!< 
zatrzymał samc<:hód na )e-szcze cze-kata, qdyby 
Pla.cu Nie-pocfleqłosq I nie za"nteresowali się 
powiedział, ż.:.by wszys- mną przechodn.ie. "'zię· 

cy wysiedl , bo on Je- ki Ich pomocy 1 .<on· 
dzie już do q~raiżu. W doktora tramwa,Ju ,.,.,.. 7, 
c;utobusle znajdował<> 36, którzy dow:eżlt 

si ę wiei•• pasażerów, · mię na miejsce, dosta· 
którzy udawali się na łoim s i ę do domu. 
Dworzec Fabryczny. Po Irena Białkowska 
mimo Ich inte-rwe<nc)i ucz. kl. Ili 
I< erowca oświadczył, te 114. Pr-óchn '"-a 21 

Utna.{1ł lrenki BiaŁ 
kowskiej przekazu­
jemy Dyrekcji PKS, 
aby pouczyła kie­
rowców autobusów 
o ich obowiązkach. 

Irence ani je; ma 
musi teraz już nic 
się przez to nie po­
prawi, ale być mo­
że, że w takiej sy­
tuacji mogłyby się 

znaleźć jeszcze ja­
kieś inne dzieci, 
które wracajq z le­
tniska do domu. 

(Z9Zl) 

Mocie by wite "a 
przy~ć pracownicy 

plekan11 odda.wał! t• 
lde ,,pam~ą'lllcll" do 
składnicy złemu, al­
bo be.zlpc>średnio do 
muzeum. Inaczej sami 
~Jdą do historii.„ 
brakoróbstwa. \ 
(2908) 111. L 

(Namrisl<o 1 adres w 
posi.adanlu ~cjl. 
.,Pamiąlł<owy" chleb 
1"6wnlei). 

kae.ać mi całą sw:_::ą:__~bo~g~a~tą~~::;:~::;:~~~~~;;=------------------.... „„„ ....... „„„ .... „„„„„„„„„.-· 
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Takie buły ... 
Chodzę smutny i zrozpaczony, 
wściekły, ponury, strapiony -
od trzech dni po sklepach się pętam. 
niby postać (przez szewców) WYklęta. 

W PSS - niestety, nie mają. 
W MHD - ramionami wzrus7.ajlł 
i w Cepelii też brak ich na składzie. 

bo ich pnemysł ni WYrabia w zasadzie. 
Chodzę smutny i zrcnpaezony, 
wściekły, skwanony, zmęczony; 
w każdym sklepie (p0 raz dziesłąC,., 
szukam męskich butów nr piąty. 
Chodzę smutny i Ciągle myślę, 

ie bezmyftność panuJe w przemyile. 
t!IJOSZ-KI 



Obiektywem po kraju 

Natychmiast po sprzęcie zboża omłoty 
„Budujemy" most ... List 

ze Strzelec 
Kuiawskich PGR Wa.ndaJny zespół Korsza natychmiast po sprzęcie zbo­

ża przeprowadza omłoty. W pracach żniwno - omłotowych 
pom11.ga robotnikom rolnym is.osobowa grupa studentów 

M~eszkańcy Skierniewic już 
od kilkunastu tygodn.i ob­
serwują rOZJebrany most na 
ul. 1 Maja, stosy materia­
łów zwiezi-O'Ilych do budowy 
nowego mostu i zupełne 
wstrzymanie prac nad re­
konstrukcją mostu, który 
zastępuje dorywcro drew­
ni.an.a kładka dla pieszych. 

Szkoły Głównej Pla.nowa.nia i Statystyki z Wa.rsz.a.wy. 

Okaz.uje siię, że Prezydium 
MRN w Skierni ewicach ze 
względu na wysoki koszt ka­
pitalnego remontu zdecyd.r 
walo się postawić zupełnie 
nowy moot sposobem gospo­
darczym z środków prze­
znaczonych n<a budowę i na­
prawę jezdni i chodników. 

Bierzcie przykład· 
O.S.P. z 

Wedłuq opi„il kierownika q0-
S>pod<>rst'W.J, studenc; pracują „ie· 
ziwykle oflam e I owocn ;e, dorów· 
nu j ąc robotnrkom ze.s.połu. 

Na z<łJęciu: studenci pom<>q„ją 
w omiotą.eh. 

CAF - fot. Baranowski 

Ponieważ przypuszczalny 
koszt budowy nowego mostu 
wyniiesie ok. 700 tys. zł, de­
cyzja Prez. MRN w Skiernie­
wicach wydaje się bardzo 
śmiała i niesłuszna. Oznacza 
bowiem całkowite wstr.ey­
manie budowy i remontów 
nawierzchni ulic na okres oo 
najmniej 2 lat, co przy obec­
nym stanJe tych ulk jest 
zbyt wysoką ceną ze strony 
mieszkańców miasta za pro­
jektowany most. 

Krzywa nice 
Ochotnicza Straż Pożarna 

w Krzywanicach gm. Brudzi 
ce pow. Radomsko - to 
straż, która powołana zosta­
ł.a do życia w okresie Tygo 
dnia Straży Pożarnych. Mi­
mo krótkiego okresu czasu 
istnienia, straż ta może się 
)ui -poszczycić p\ęknymi suk 
cesami. w ?Jakresie zabezple<:ze 
nia przed pożarami. 

Dziś konferencja 
partyjno - ekonomiczna 

w piotrkowskich zakładach im. M. Nowotki 
Dnia 14 sierpnia 1954 r. w 

Zakł. Prz.em. Bawełn . im. M. 
N<YWotki odbędzie się konfe 
rencja partyjno - ekonomicz 
na. 

mechan.~ki 140 tomów i elek 
trotechrii'ki 90 trmow. 

.J. WLODARCZYK 

Ale nie tylko na tym odcin 
ku przoduje OSP Krzywani 
ee. Wszyscy CTJonkowie s\ra 
iy, ja.ko pierwsi w gm. Bru­
dzice odstawili 7biorowo zbo 
ile db. państwa., wzywając 
jednooześnfe wszystkie 0-
ebofnioze Straże PO'ta.me na 
ierenłe woj. łódzkiego do 
pó~eia ich śladamL 

* * * 
Klub Techniki i Racjona1i 

zacji przy PZPB w Piotrko­
wie, będ:bie mógł się pochwa 
lić na lronferencji znaczny 
mi ooiągr;iięciami. Pooiiada 
an trzy sekcje, które pracu 
ją ściśle z planem: 

Jutro w ni~dzi~1~ 
15 Sierpnia 

ukaże się 
cała strona 

„Reflektorem przędza 1n iem, 
czna, energetyczna. 

mechani-

Tylko godzinę 
Klub co pewien czas przez 

radiowęzeł zakładowy wy­
głasza pogadanki, odczyty o 
tematyce ściśle związanej z 
racj ona liza torstwem. 

"° woiew6dzlwie" 
z liesnymi rysunkami 

J. URBANOWICZA 
są warzywa • MUSIAŁAM WYJSC, 

ZARAZ WRÓCĘ . 
1 owoce 
Skłepy warz~·cze w Brzeri 

nach 1 Kołus.zl<ach są ta-I< ,,ol:lfl· 
c:ie" Zaof)atrzctl• w świette w.a· 
rzywa t owoce, że sprzedaż to­
waru odbywa się najwyżej ąo­
dzinę. Potem sklep .stoi bez tO­
waru. Powracające z pracy q<>· 
s.po<lynle muszą warzywa I O­
woce kupować po droższych 
cen.ach od przeokuJ><!"k. 

W III kwartale klub urzą 
dzi wycieczkę dla racjonali 
zatorów do :zakładów w An 
drychowie. 

• Pł..YR BARKO MOJA 

• a 
ZACZAROWANI 

ZAGADKA KONKUR-
Przy klubie znajduje się SOWA 

również dobrze zaopatrzona I 
biblioteka techniczna, posia i wiele innych ciekawych 
dająca z zakresu włókiennic i pouczających historii. 

twa 80 tomów; metalurgii i -------------~ A. Kłosiński 

Mały Express 
Tomaszowa Maz. 

Kurs kroju 
i szycia 

Ostattllo Rada K<ib'eea 
Tomasziowskl<:h Za-kła­
dów Włókien Srtucz· 
nych zorąanizowó!lła na 
terenie Domu Młodeqo 
RobotnU.a kurs kroju I 
szycia. Gdz\e kapusta abisyńska? W najbliższym cus le 
prze-widuje s ę zorqan. 

Dobrze za.pow!ada\ą· 
cy S>lę n eqdyś oqród 
pomÓ'loq !<:z~o-botanicz· 
ny Państ'Wo'Weąo Domu 
Ha.rcerza im. Ludwl'<a 
Waryńskieqo w Toma· 
sZ>OWie Maz. przy uJ. 
Arrtonleqo 24, osta<t>nio 
zmienił s ę nie do po­
ZT1anla. 

W dużym stopniu za 
nledbana rp.$tała do­
brze kiedyś prowadzo­
na przez 1.s.tniejące t.om 
kółko hodowców roślin 
szkółka morwowa. 
Wśród chwastów zql­

n~a qdzleś kapusta ab' 
syńska, eruka. len it!>· 

Nie wl.adomo. z ja­
kich przyczy;n w ubi~ 
qłym roku szkolnym 
nie widać było w oqro­
dz.ie tym wychowan· 
ków Domu Han::en:a, 
którzy z.ajmow<>łiby s1ę 
hodowlą. 

A przee'e2: praca w spędz«lle wolneqo cza- zowatiie stałych kur-
oqrodz.i• Domu Haorce- 51.1. spełn aJąc także po sów kroju dla wszyst· 
rza oraz w kółku ho- ważną rolę wychowaw· kich pracown.Jc TZWS 
dowców roślin przyczy czą i pomaqając w zdo praąn.ących nauczyć się 
nila się już cl<> t..qo, :!:e byciu odpowiednieqo za krawiectw.a. 
wielu ucze.s.mi·ków, zdo wodu. Ef'. bywszy podstawowe w !a ___________________ _ 
domośc\ przyrodnicze, 
wstęp0wało na wyżSl!:e 
uczelnie roln 'cze. 

Dl.a popan:: a t<>qo mo 
żemy podać fakt przy· 
Jf!Cla dw6en ucze,.,.,,i•c 
sz-koły nr ,5 Sta,n i sławy 
I Wiesławy Stando do 
s:z:ikoły jnstruktorów rol 
nic twa. 

W no·wym rol<u SZ"km 
nym 1954-55 \clerow­
nictwo Domu Harcerza 
winno trochę w\~ce) 
czasu po.św ę-clć t....,u 
zaqaónle•n lu, qdyż, '•·i< 
w iemy dzi.ał o charakte 
rze nau•kowyrn, wi~śtl­
w 1e prowadzony, um<>­
ż~lwla młodzieży mi~ 

Tu radiowęzeł 
Włókien Sztucznych 
Nalrlycie pr..cujący 

radiowęzeł zakład<>wv 
spełnia wielką rolę w 
propaq<>ndzie wewną~rz 
zakładowej. 

Tej właśn "e roll nie 
sp<>łnia radiowęzeł To­
maszowskich Za4<ładów 
Włókien Sztucmycli w 
Tomaszowie Mazowie­
ckim. Nie zawsze sto­
sowana jest krytyka 
ws.zelk ieqo rodzaju bra 
ków. niedociąqn ęć 1 za 
niedbań. 

współtwórcą waH<I zał".> 
q o podniesienie wyni· 
ków produl«:yjnych. 

W tej walce bowiem 
nie moż"! zabraknąć an • 
na chwilę radiow,zła. 
terenowej małej rozqło· 
śnt radl·o.wej, transm itu 
jącej nie tylko proqram 
ro.zqłośni centralnych, 
ale na-dającej równ 'eż 
Własne i boqat-e audv· 
cje we-wnątrzz<>kładowe. 

Er· Wu 

Po co ta tablica 
Zbyt mało mówi się o 

zwiększe-niu pro<lul<c]i, 
walce o zrnniejszen 'e 
kosztów włamych oraz 

o przodujących pracow 
n kach posttzeqólnych 
odch: i ałów. 

Nowa 
placówka Na Plac:u Kośclusz 

kl w Tomas.zowie Maz. 
Prezydium MRN umie­
ściło tablicę z tak"m 
oto napisem: „Na uli­
cach miasta w bra· 
mach, na chod·nikach ,„ 
raz na Placu Kościusz­
ki handel wsze1+.:m1 
towarami I artykułami 
jest niedorwolory". 

ftozporz.ądzenie wid-

nieje, nie ma tyli<o 
tych, którzy by się mu 
podporządkował I. W 
dalszym ciąqu bowiem. 
na uli-cach m ·asta po­
kątni h-dlanze upril· 
wiają handel owocami. 

lqnorujących rozpo­
rza<łzenle Prezydium 
MRN winny spottkać ze 
strony MO jaki&& ma.n. 
daty. 

Kierownictwo radio.. 
węzła TZWS w l„no przy 
ścislej współpracy z 1<o 
m itetem redal<cyjnym 
jeszcze bardziej ;i,niżeli 
dotychczas srkoncent~o­
wać swą uwaqę na pr;;i 
cy zakładów, stając się 

Ostatn io przy ui. An· 
tonieqo 14 w Tomaszo­
wie Maz. dyrel<cja PSS 
uruchom la nowy si<lep 
plek<>miczy. 

Mieszkańcy śródm ie­
ścia przyjęli z zadowo­
leniem otwarcie tej no.. 
we) placówki handlu U· 
społ<><:z~ioneqo. 

M. in. wstrzymano pracę 
nad uszlachetnieniem na­
wierzchni Rynku i ul. Ko.ś­
ciuszk.i, na której leżą od 
dłuższego czasu 3 wagony 
grysu rozjeżdżanego i wdep­
tywanego w błoto. Leży rów­
nież na składZ'ie Prezydium 
M'.RN 17 łon smoły bezuży­
tecznie, podcz.a.s gdy odczu­
wa się brak smoły na smoło­
wan~ dróg powiatowych. 
Mimo posiadanych matertl<a­
łów i opłakanego stanu ulic 
w mieście wstrzymuje się 
planowa-nĄ roboty, aby „za­
oszczędzić" potrzebne środki 
na budowę IlX)Stu. 

Srebrne lisy i nutrie 
hodują użytkownicy 

ogródków działkowych 
Cora.z więcej użytkowni­

ków pracowniczych ogród­
ków działkowych w czasie 
'M:>lnym od zaijęć zawodo­
wych zajmuje się hodowlą 
zwierząt. Obok najpopular­
niejszej hodowli królików, u­
prawianej przez przeszło 
120 działkowiczów, na tere­
nie województwa łódzkiego 
istnieJl\ również hodowle cen 
nych zwierząt futerkowych. 
Od trzech już lait kolejarze z 
Koluszek - Rębowski i G<>­
zdek - hodują na swych 
działkach nutrie, osiągając 
doskcm.ałe wyniki. Inna ho­
dowczyni - Stanbzkisowa 
zapoczątkorała w ubiegłym 
roku hodowlę srebrnych li­
sów na terenie ogródka dział 
kowego w Rudzie Pabianic­
kiej. Pierwsze &ZJtukii 2lWie­
rzą,t otrzymała ona z gospo­
darstwa hodowlanego Wyż-1 
szej Szkoły Rolniczej w Po­
znaniu. Obecnie posiada już 
8 lisic-matek, z których każ­
da morie wydać na świat 2 
d? 3 sztuk potomstwa rocz-1 
nie. 

SKIERNIEWICE 
Pow.Dny sukces osląqn~y 

Skl•rntewickie Zal.łady Przemy­
słu Terenoweąo w Sld&rniewi· 
cach, które zdobyły I m ejsce 
we WS1półzawodn;ctwie międ1:y 

przedsięblorSlt'WamJ w sk„li 
Woj. Zarz. Przem. Terenoweqo 
za 11 kw art.ał 54 r. 

Z olcazJ1 teqo W)'T'ótin'enla 
dyrekcja I rada :za.J<ładowa 

SZPT zorqainlzowały w ón. 7 
bm. w Domu Ludowym specjal­
ną <>kademlę dla załoqi zaokł<1-

dów oraz zaproszonych qoścl. 

H. 
PROSZENIE 

Na okres żn!iwny, tm. „a mle· 
słące l~Iee I sierpień w qrom. 
Proszenie założone zost:tło 

prze<lsZ"kołe. Dzieci do lat 7 ma-
ją tu zapewn oną stara„ną ople 
kę, dobre wyżywienie 1 wsz9-l­
k e rozrywki. Kierown icZ!1<a 
przedszkola cle-szy się op! nią 

wyrozumiałej 1 mąd.rej wycli0-
wawczyinl. Ma~t z qrom. Pro­
sz•nle mają zapewnioną &!)Oko]· 
ną pracę przy żniwach ni~ ma.-. 
tw ąc si~ o swe maleń-a. 

Serdeczni• dziękujemy Pre­
zydium GRN za pomoc: Ja-ką 

nam oł<azała w załotenlu przed­
szkola w Proszeniu. 

Leon Lic 

Wydaje się, że tak pcywaz­
ny wydatek, jak budowa 
nowego mostu, winlien być za 
wcmsu przewidz.Lany i wlą­
crony do planu inwestycyj­
nego. Gdyby inwestycja ta 
nie została zatwierdzona, na­
leżało zabezpieczyć prowi­
zorycznie most i poz.ostawić 
przynajmniej dla ruchu pie­
szego. W tej chwili nie ma 
odpowiedniej dokumentacji 
technicznej, której sporzą­
dzenie może potrwać jeszcze 
parę mieSlięcy, mia.sto pozo­
staje bez mootu i z fatalnym 
stanem jezdni i chodników, 
których się n.ie naprawia. Z 
drugiej strony leżą bezuży­
tecznie m:ateriały do budo­
wy jezdni i chodników w 
mieście i niszczeją. 

Dobrze byłoby, aby ową 
gospodarką komunalną zaj~­
ło się Milej Prezydium 
PRN w Skierniewicach. 

H. 

Pomagają 
przy budowie 
Domu Gromadzkiego 
w Popowie 

Obecnie w gromadzie Popów. 
gm. Lub .anków - remonto wa· 
ny jest budynek. który stuż/ć 
będzie jak o s !ed ziba Domu Gro· 
madzklego. Wyda tną pomoc W)' 
kazują tu pracownicy tartaku 
w Głownie. którzy w wolnej od 
pracy chwili - wyjeżdżają n.a 
wieś. aby czym pręd zej ukori ­
czyć remont nowej sledzi•by. 
Szczególn 'e wyróżni~Ją S'ię ·.u: \ 
ob. ob. Cegielski, Szczerba i 
Kędz.ierski. 

W!lem~ 

Strzelce Kujawskie 19 
piękna miejscowość po-
f.Ozona wśród lasów ł 
nielicznych stawów. Miej• 
ce to Z06t.ało wybrane 
na wypoczynek dla młodzie 
ży szkół średnich z ośrod­
ków: Tom.i.szowa Maz„ Zduń 
sk1ej Woli, Sieradza i Fabia 
nic. Ostatnio rozpoczęła się 
tu spartakiada między gru­
pami których jest trzy f'.. (To 
maszów Maz., Sieradz), B 
(Pabianice), C (Zd. Wola). W 
rozgrywkach w piłkę nożną 
prowadzi grupa C, która 
wygrała m. in. z Tomaszo 
wem w stosunku 2: 1. 

Młodzież' na obozie potrafi 
nie tylko wypoczywać, ale po 
maga również w żniwach In 
6tytutowi Aklimatymcji j 
Hodowli Rośl i n. 

Co niedzielę organizowane 
są ogniska, mające na celu 
zawarcie przyjaźni z miejsco 
wą ludnośc i ą, oraz danie 
jej lrulturalnej rozrywki. Kie 
rownik obozu ob. Święcicki 
ogranizuje samochodami wy 
cieczkę do Płocka. 

Młodzież na obozie spędza 
czas w miłej i .serdecznej a­
tmosferze. Pogoda dotych­
czas dopisuje. co pozwala 
na organizowanie dalszych 
pieszych wycieczek nie tyl­
lw dziennych. ale przy 
świetle księżyca. 

J. Staniucha 
J Lewandowski 
korespondenci 

lłie ma komu dopilnować •.• 
I R~rutacja do SIZ'kóf pods.tawowy<:h dla pracujący-eh na 

tere:"le Radomska prowadzona j8'$t od początku maja br„ 
--~~ę<:_ prze.z całe trzy miesiące. 

Wyniki jednak nie są zu­
pełn ie zadowalające. Nie 
wszystkie zakłady należycie 
zorganizowały sprawę rekru-

kraJornarN'Czą do Warszawy ob· 
liczoną na 300 pracowników. 

Komedia filmowa 
Wiecha 
wchodzi w sierpniu 
na ekrany 

Spółdzielnia Usług Artys­
tycznych „Filmia" ukończyła 
ostatnio realizację krótkome­
trażowej komedii filmowej, 
Osnutej na podstawie scena­
riusza napisanego przez S 
Wiecheckiego (Wiecha). W 
fl!mie tym ujrzymy popular­
nego aktora Państwowego 
Teatru Satyryków Kazimie­
rza Brusikiewicza w roll roz­
tarim.ionego Hipolita. 

W sierpniu film wejdzie 
na e::rany kin w całym kra­
ju, jako dodatek do kroniki 
filmowej. Nowa komedia fil-
mowa. którą reżyserował 
Leonard Kędzi orski, jest 
dziewiątym z kolei filmem 
zrealizowanym przez Spół-

tacji. Nie wszystkie komisje 
rekrutacyjne pracują wg u­
stalonego planu. Do tej po­
ry pozytyvme wyniki w tej 
akcji mają tylko takie za­
kłady Jak Komuna Pa.ryska, 
Radomszczańskie Zakłady 
Przemysłu Drzewnego, Rata. 
Szkła Gospodarczego, które 
zwerbowały JUZ po kilka­
naście osób do nauki a do­
tychczasowy styl pracy wska 
zuje, że do końca sierpni.a 
wyniki będą jeszcze lepsze 
i poważny procent robotni­
ków tych zakładów będzie 
objęty nauką. 

dzielnię Usl11g Artystycznych 
ZDU~SKA WOLA „Filmia". Następną po;z:ycją 

Kluł> ra-cjonałłza<torów p~zy będzie krótkometr~ żówka do­
ZZPZ w p<>rozumieniu z radą kumentalna amatorskim ze­
zakładową orqan iruje licme "ł"Ylspole pieśni l tańca z Krako­
cleezikl do przodującyci, zal<ła · wa. 

Część zakładów, jak PZGS, 
PKP, Spółdzielni.a „Czyn", 
urząd pocztowy, PSS i in­
ne zwerbowały wprawdzie 
po kilka osób do nauki, ale 
nie dopilnowywane są za.pisy 
tych osób do szkoły. Poza ty 

·mi z;a,Idadami są jednak ta 
kie jak: Radomszczańsikie Za 
kłady Metalowe, Radom­
szczańskie Zakłady Tereno­
we; spółdzielnie: Wytrwa­
rość, Wolność, Przyszłość, 
Przemysłu Artystycznego i 
Ludowego, PZ Mlecz. i Cen­
trala Jajcza.rska, które w ogó 
le nie interesują Się rekruta­
cją. Sądzą chyba, że wszyst 
ko zrobi się samo. Takle sta­
nowisko jest bardzo szkodli­
we. Najwyższy już czas za. 
foć się tą akcją. Do pierw­
szego wrześni.a, tj. do rozpo­
częcia roku szkolnego, po7JO­
stało zaledwie kilkanaście 
dni. Zan iedbujące rekruta 
cję zakłady w.inny spowodo 
wać, aby jak największa licz 
ba praoowniików mog!;a u 
częszczać do szkoły. Za.pisy 
odbywają się codziennie w 
lokalu szkoły (Bugaj 3) od 
gOOz. 17. 

dów teqo typu w kraju. Taka 
wycieczka odbyła &ił m. fin. do 
Piotirkowskleqo Kombinału 1m. 
M. Nowotki. Ostatnio zwiedzono 
za-kłady w Andrychow e: pod 
Kra.kowem oraz Ośwltcim I Wie 
lkzl<ę. Pro)e-ktuje sit wycieczkę ___ , ___ _ 
Chrońmy pola 

przed sionką 
ziemniaczaną 

Zeł. 

Fraszka 

O pewnym kierown2ku sklepu 
Uczciwością jemu nie dorównal żaden: 
ni e znal kumoterstwa, nie naciągal miary, 
'I.ie kradl i dla bliskich nie chowal pod ladą 
po prostu nie bylo w tym sklepie towaru. 

ANTONI SIKORSKI 
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5 'Port Dziś piłkarze polscy ~yjeżdżają do Moskwy ~rzed sta.rtem 
•s.•••••••••••••••••• Bilans dotychczasowych · spotkań: llg bokserskich 
lnleiat · wa rodna poefp ały Prezydium sekcji 

I 2 zwycięstwa • 2 remisy • 7 porażek Dalsze spotkania :ii~i :;~~~w~~11~0 
boks-el'• 
już te-r• 
m istrz<>-Liga piłkarska . . , 

1uo1orow 
powstaje w Łodzi 

Na bardzo szczęśliwy po­
mysł wpadli nasi działacze, 
tworząc w Łodzi l igę junior­
skich drużyn piłkarskich. 

Wszystkie drużyny junio­
rów podzielone będą przez tre 
nerów na. dwie grupy. W pierw 
szej znajdą się zespoły silniej­
sze, które w ubiegłym sezonie 
wyróżniły się w czasie rozgry 
wek, w drugiej grać będą ze­
społy mniej zaawansowane. 

Regulamin przewiduje, że 
po ukończeniu rozgrywek z 
pierwszej grupy spadną do 
drugiej dwie drużyny, a równo 

Jak już podawaliśmy, w dniu dzisiejszym wyjeżdża do 
Związku Radzieckiego nieoficjalna reprezentacja Polski, 
która pod nazwą ZS Ogniwo rozegra tam cztery spot­
kania. 

Ekipa polska liczy 23 za- wandowski z kaliskiej Gwar 
wodników. W skład jej dii. 
wchodzą bramkarze :-Stefa 
niszyn, Wyrobek, obrońcy 

- Walczak, Durniok, Orłow 
ski, Korynt, Kaszuba, Ci­
choń, pomocnicy - Susz­
~zyk, Hejosz, Grzywocz, 
Zientara, Bieniek. napastni­
~y - Jezierski, Sąsiadek, 

Trampisz, Brychcy, Kokot, 
Kempny, Cieślik, Piątek, 

Mordarski oraz junior Le-

Kierownikiem ekipy jest 
dyr. dep. GKKF Podgórski. 
Zawodnikom towarzyszą tre 
nerzy: Hajdu, Cebula i Kon­
cewicz oraz lekarz dr Cze-
rucki. 

cześnie dwa najlepsze zespoły i-------------­
drugiej grupy zdobędą awans 

Z pił'karzami ZSRR w ciągu 
osta.tniego 10-lecia spotkaliś­
my się 11 razy. W tym wygra­
liśmy 2 razy, z.remisowaliśmy 
także 2 razy, a 7-Jcrotnie do­
znaliśmy porażki. Stosunek 
bramek wynooi 23:10 dla 
ZSRR 

kieh. Tym razem pnzyJechał zdo­
bywca Pu-cha.ru ZSRR - Spar-

Puchar Po~5,,1• stwo I i II ligi. 
O - 1' Rozpoczną s ię one 19 wrze-

tak (Mosł<'Wa). Drużyn.a ta roze- ._ __ _ 
ąrała u nas trzy spotkania. W 
Ch<>rzo.wie - zwyc :ę:l:ając re.pre- Pierwszy mecz z cyklu spotkaii 
xentację śląska -4:2 (2:0), w Kra- finałowych odbędzie się 19 bm. 
kowle wyqrywaJąc po n :esłycha-
noie zacięt.,.j ; stojącej na wy·soł<Jm o godz. 17 między Włókniarzem 
poziome qne z reprezentacją te- a GWKS, zaś 26 bm. zwyc!ęz ..: ~ 
ąo miasta - 2:1 (0:1). W ostat..:m tego meczu grać będzle z Kole­
spc.tka-n;u Spartak ziwydężył w 
Wa'l"szaw'e mistrza naszej I iiqi jarzem. 

śnia . W p:erws zej lidze wa l­
czą: CWKS, Włókniarz Łódź, 
Gwardia Gdańs k, Gwardia 
Kraków, Gwardi a War szawa, 
Kolejarz Gdańsk, K olejarz 
Szczecin i Ogniwo B ielsko. 
Rozgrywki pierwszotgow e z.a 
kończooe zootaną 27 lutego 
1955 r. piłkarskiej Un ~ (Ch.onzów) - 4:2 Do dalszych N>zgrywek o Pu-

(1:0). char Pvlski n,a szozeblu w oie- Do dr-L!CJlej liqt spadają dwa o-
. . . . statnie zespoły. M strzostwa Il Ił· 

W ~ ble~c~ z kolei na.s\I wodz.k.im zak-wa1 1 t'1 kowały się trzy qi zakończą się dopiero 13 kw„e­
~lłk;'".- ~e wyJ~Ją do ZSRR. zespoły, a mianowic ie: Włók 1iarz I M!a 1955 r-. Ąwans ~" extrakl3sy i'" -r.ew~y s1,! r:l:e s.potka.nla z (rezerwy ligowe) GWKS 1 Kole- zdobędą m strzow;e obydwu 
.ruzynam1 radz·eck m1 pr-zyczy~ _ _ ' , qrt.tp, a do klas wojewO.d-zl<kh 

ni~ s., do wzrostu poz:iomu piłki Ja.rz: k tóry wygrał 06'°..atn.o z spadną po dwie ostatnie drużyny 
noznei W Polsc•, Og1111wem 5:1. z każdej qrupy. 

Chodzi o zdrowie naszej młodzieży · 
O Dzi~ci tęsknią za piłką dzał prz<?mocą na row,.,ry 1 pę. 

utrz~ma się stała w:ymiana ze 1~/-"-'-f 1 
społow, a rywah.zacJa o punk- f'ł./ V. ~ef 

do pierwszej. w ten sposób a dZllć I<> po torze, czy też kaz.;,ć 

R<>K 1946 - TORPEDO o s · h b d , k' , b d , k im bieq<ić w ślad za Zato.pkiem 
Po rai pierwszy qo&cH śmy w UC e ro Zlan I I ru ny p1ase 5 czy 10 kilometrów, po pl"Ostu 

Polsce piłkarzy radzieckich w O na-leży dz eci za.\,nteres<>wać spo~-

ty przyczyni. się na pewno do K / ~ dy / 
wzrostu poziomu sportowego 

1946 roku. Byli nimi r-eprezen- t. .Ai'strzow' d • " b t . , tern. Dz;eci muszą mieć możność 
ta,n~i moskiewsl<ieąo Tor-pede. l'lJ 1e· 11ro zą Sl-ę z y pozno ko-rzystania % wody, słońca, IX'-

naszych najmłodszych piłka- Proqran dzis'.ejszy.:h imt>re-z 
Dru:l:yna radz ee-ka spotkała „ię • wie-trza i ruchu, a ruch - to 
w Warszaw\<> z I reprezentacją Często słyszymy n.a licznych I chowania fizycznego nie obięta 9port. Przypatrzmy się zabawom 

rzy. sportowych w ŁodZi przedstawia 1;q1. Meer zaikończył siv wynul<!em zebraniach i konferen- J'est młodzież w okresie przed c!;ziieci w oąródkach jordan-"W· 
· 1 1 p·t•·-Y Tor sk'..ch. Zabawy poleqa)ą przeważ-

remisowym - : · 1 "~ ~<> · CJ·ach wygł~~~ne hasła i· teo- szkolnym. M1"e11's'my osta·tnł'o Rozgrywki rozpoczną się już się następująco: 

w pierwszej połowie września I w PARKU LUDOWYM _ sta­
br. Zgłoszenia przyjmuje . do dion Oqn.iiwa o qodz. 1 "i !!opan.a-
20 bm. sekcja piłki nożnej klada koła sporto·weqo przy Ban­
ŁKKF (Pl. Komuny Paryskiej ku lnwestycyj11ym. 

pedo byli dobrze wysrkolo.11ą =~ nie na s'edzeniu w brudnym pia-
technicznie dru:l:yną, qral ładnie rie, że trzeba koniecznie się- możność lustracji szeregu o- Siku. P<>d wieloma wzqlędami na­
w polu, a-le mało strzelal1. B•ak gnąć Po młodzież, że młodzie- gródków J'ordanowskich, gdzie stąpił wyrażny postęp w stosun­
um:ejętności strzele-c:kich, był o<>z . t . t ba t •. k . k·U do o\<r<>s.u mi~dzywojenne<JO, 
pośrednią przyczyną porażki tej zy eJ rze s. wo.rzyc Ja . n<;<J właśnie sport powiinien stano- a.re postęp ti.n jes.t xbyt n itkły. 
dr-u:l:yny w d<ruąim spotl<a·„lu, lepsze warunki do uprawiania wić jedno z głównych "Zajęć. Czytając ŻY_:ciorysy sła. wn.ych 

5). Prawo zgłoszeń mają NA KORTACH SPOJNI w HELE­
wszystkie bez wyjątku kola NOWIE - turniej tenisowy cna 
sportowe. zawodni'ków 11iesklasyf .kow.anf<:h. 

które r-o.z~rała .w Łodzi z; li ~-1 sportu, dając jej dostateczną . 
p;ezentacią I qi, pnzeqr-ywają<: ilość sprzętu i 00 lepszych tre- Okaziuje 5 ę, że niemal we sportowcow radz1eck1ch, 
0.1. . . ~s.zystkich ~róclkach_ w Ło.d~ szwedzkich, fińskich czy nor-

nerow. >Stn!e/ą pow~zne braki. Dz e~1 weskich dowiadujemy się że 

Skład Górnika 
na mecz 
z Włókniarzem 

Piłkarze GómLka z Bytomia, 
którzy spotkają się jutl'o na bo­
isku przy Al. Uni.i w meczu z 
Włókniarzem , wystąpią w nastę 
pującym składzie: Sołtyszek, Go · 
r-zelik, Kantach. Działach, Burda, 
Banis.z, Frydek, Henna, Sob„k, 
Fuks i Golenia. 

Mecz rozpoczni.e się 
17.15. 

o godz. 

Expressem 
po boiskach świata 

• W Lahti (FLn!.) V.alkana 
skoczył w dal 7,48, a Rantala 
WZV>'YŻ 1,94. 

• W Belqr-adzle Lorger usta­
nowił nowy rekord Jugosławii w 
biegu 110 pt - 14,3. 

• W Tl~burqu w czasie mię · 
dzynarodowych zawodów dla woj 
skowych uzysk.ano k.Hk.a dobi:-vch 
'"'Yników. 100 m Holl iday (USA) 
10,5, 200 m Holliday Zl,5, 400 m 
Degats (Fr) 48,1, 800 m De Mync·k 
(B) 1 :50,3 , 5000 m Kokpinar (Tl 
14:45,4, 110 pl. Philby (USA) li.6 
400 pł. Kombadelis (Gr) 53.5. 
wzwyż Hall (USA) 1,98, dysk Tos­
si (W) 51,17. 

Początek o qodz. 16. 

NA BOISKU PRZY UL. KILltl­
SKIEGO 188 - spartakiada Od­
d:ciału 111 Wełna (qodz. 15). 

UL. PRZEJAZD - PARKlfofG -
Samochodowa Jednodniowa JudJa 
Konkur-s<>wa. Proqram prz-:du­
je między innymi r-aid ter-8'11.()wy 
(początek ąodz. 9.45), 

IMPREZY NIEDZIELNE 

NA SZOSIE PABl•NICKIEJ 
o qodz. 10 - wyśdq kolank na 
30 km zor-q""1lzowa.ny w ramach 
spaHaklady Wełny. 

NA KORTACH SPóJNI W HE•.E­
NOWI E - od qodz. 9 ąrają nfe­
sklasyfikowanJ tenisiści. 

H• BOISKU PRZY UL. KILIM­
SK!EGO 188 - qodz. 11 me<.Z 
pifkar-ski o m strzostwo . Ilf liql 
między Kolejarzem (Ł), a Oąnl­
wem (Częstochowa). 

NA Pl.Ę:CIU BOISKACH odbtdą 
się następujące mecze plł'kars.l<le 
o mistrzostwo „A" klasy: Film 
Polski - Włókniarz. W dz- -
Spójnia, Budcwlani - KS ""· 
Mar<:hlewskieqo, Gwardia - O­
ąn i'1fo, KS im. 9 Maja - Gwardia 
Ludowa. 

NA BOISKU PRZY PL. 9 M•JA 
- o qoCz. 1 5 mKz ;tużlowy o 
mistl"Z'<>st'Wo l ą! między Oąniiwem 
(Ł) a Spójnią (Wrocław). 

NA STADIONIE PRZY AL U­
NII - o' ąodz. 17.15 l'Owan:yskł 
mecz pifl<a·r-Ski Gónni..f< (Bytom) 
- Włókn.iarz (Ł). 

1951 R. - DYNAMO TBILISI 
Następ!Ty konta-kt z p!łkarzaml 

radzieckimi miel'.śmy dopiero w 
1951 roku, qdy do Pof~I przyie­
chał ówczesny wiceml!Strx I :>ql, 
ąruzińska drużyna Dynamo ITi>i­
lis!). Pierwsze swe spo-tl<anle Dy­
namo ro.zeqrało z mistrzem !'llł· 
szej liqi Un ą (Chorzów) we Y!ro­
cławiu remi·su)ą<: 1:1 (0:0). W na­
stępnym meczu Gr-uzi11I l'Ozqro­
mili w Zabt'"Z'll repreizełlłację 7S 
Górnik - -4:0 (0:0). Trzecie soot­
kan;e l"OZet)rało Dynamo ..,, wa~­
siaw e zwvcieżając miejscowy 
CWKS - 2:0 (2:0). 

W ostamim spotl<anru DY'f1an'IO 
odn lo.sło trzecie z kolei ziwycil!'· 
s.two, tym razem w Krlll<ow·e ł1ad 
miejscową Gwardl~ 3:0 (1:0). 

1952 ~. - ZWYCIESTWO 
I POf\.t.2:K.t. W MOSKWIE 

1952 r-Olk to <1<>rąc.z1kowe ,,.-zy­
ąot>owaonia do XV fqr-ry„k Ollm­
p" Jskich w Helsin.kach. Jut na po. 
cxatk\I mii-ja teqo r-~ku plflcar-ze 
POiscy zostali Z" ,-„szeni do 
ZSRR na rozeqr-an 'e dwu spotkań 
z r<>pr-ez-ent„c)" Mos·kwy. P'er-w­
szy mecz odbyt s;e 11 maJa n<1 
,.,.,o„k•ew!•kim st;>dlon!e Oy11amo-. 
80.01'0 w!ózów 0<>r-<!co ok1.asA<w.a­
lo d<'bra qr-ę Pola4<ów. któ~zv 
Z'\ll(Vcll'%Y'fl W tym S.>:>Ołk.:tniU 1:0 
(0:01. Szcześliwym str-ze.fcem rwv 
cięs.k!e-j bramki, był :maJduj'l<:Y 
sie wówczas u mczvtu !IWel fo<r­
..,y za-służ<my mi-strz s>portu -
Cleśł'>k. 

w trzy ctn1 pó:tntel p!lll<arze 
polscy rozeqr-ali na tym sam'I"' 
stad'<m'e Sl)Oofkanie r-ew;mł.owe, 
W którym rOstalł poko-n~„i !""Ze-7 
re<pr-ezeintacj' Mo.sl<wy 2:1 (1 :0). 

1953 ft. - SPARTAK • Southamptll'n Moylan w pół NA UL. UNIWERSYTECKIEJ -
fionale pokonal Trabberta 3:6, I od qodz. 13.15 do 17 samochodo- W 1953 l"Ol<.u po- raz trzeci CJ0-
7:5, 8:6. wy wyściq n.a autostradzie. śc my w Polsce piłka,~ r.ad2ii&e· 

(58) 

Dwaj następni to byli studenci. Jeden, 
w takiej samej workowatej marynarce, 
zwał się Mabulewicz. Drugi, w wysokich 
butach z cholewami i nawet z trzcinką, 
jakby dopiero wrócił z konnej przejażdżki 
- to był Kratkowski. Ci nie pytali o nic, 
obejrzeli tylko badawczo Turonia i Prze­
piórkowskiego. Mabulewicz mrugnął do 
swego kompana i Turonia od razu nastroi­
ło to wojowniczo. Przemógł się jednak. 

Czwarty był po czterdziestce. Niewyso­
ki, łysy, trochę zgarbiony, z wąsami, kolo­

- ru jasnego piwa. 

- Pan Wajzensztajn - przedstawiła go 
pani Kukulska. 

- O, przepraszam! - Łysy uśmiechnął 
się, podniósł rękę - Weyssenstein. Przez 
igrek. Ze szlachty inflanckiej .•• 

- To wszystko jedno„. 
- O, nie, gruba różn~ca„. 
Turoń zniecierpliwiony machnął ręk~: 
- To wszyscy? · · 
- Tak jest, panie„. - Piś poderwał się 

służbiście. 
- Jakto? A gdzie kobiety? Cóż to za 

imieniny, bez kobiet? 
Z trudem wyprawiono Kukulską na po­

szukiwania. 
Przepiórkowski zaczekał, aż drzwi zamk 

nie. 
- Mamy z pół godziny, zanim wróci. 

Musimy streszczać się. Pan asesor chciał 
zetknąć się osobiście z personelem lotnej 
brygady„. Zechce on zapewne powiedzieć 

--parę słów o sytuacji ogólnej. 
Turoń wściekle nań spojrz.ał. Parę se­

kund mierzyli się oczami. W końcu pan 
asesor zechciał. 

- Tak, hm, owszem„. Znaczy się, za 
ostatnie czasy, sytuacja, nie powiem, nie 
nadzwyczajna.„ 

- To znaczy, na naszym odcinku. A w 
ogóle... . 

- Tak, rzeczywiście. W ogóle jest do­
brze. Może nawet bardzo dobrze. 

- Właśnie, Amerykanie. 
. l ~ 

- Właśnie, Amerykanie zrobili swoj~ 
bombę. Wódz naczelny opanował sytua­
cję„. 

Niestety, te wszystkie za­
mi~rzenia są raczej hasłami 

rzadko realizowannni przez 
poszczególne zrzeszenia. Zet­
knięc·le się z kulturą fizyczną 
w szkole nie doprowadzia w 
za.sadzie do dalszego podnosze­
nia kwahfikacji sportowych. 

tęsk.rną za piłką. Br-al< jest ska- . ' . . . ' 
kanek, brodzianki są na oqół „ e mistrzowie Cl pierwszy raz ze 
na.pełnlene 'W()dą, row<>rki s·roJ.ą sportem zetknęli si·ę w okresie 
z~is:tezone . . s~wem, tn.Kmo mo- dziedństwa. Nic dziwnego że 
Wt ć o powaznie prowadz0t11!J ak· . . - ' 
cji pr-zyqot<>wawczej do spoi-tu. są m1strzaml. A u nas? Zapy-
W ZW!ąziku Radzieckim dz'eci j 1łż tajmy naszych mistrzów. Prze 
w ~ek_u. 5-6 l~t uczą się pły- ciętna będzie kompromituja-
wac, jezdzą na łyżwach i tiar-t..ch, . · 
umieją poprawni<> bieqać i ..,,~ ca. U nas sportowiec zaczyna 
dxą jak strzelać do kosza, czy ba , . rodzić się" w wieku mniej 
w ć si~ w siatkówkę. wiecej ] 5 lat. 

Wiemy przy tym, że tak pro u nas ten pierwszy okres, Trzeba temu czym prędzej 
gram zajęć wychowani.a fizycz nies·tety, nie istnieje. u nas wradzić. Rzecz z.rozumiała. 
nego jak i stan urządzeń spor lekceważy się okres dzieciń- nie da się wszystkich braków 
towych są w szkołach bardzo stwa w sensie pierwszego zet- w oka mgnien iu usunąć, ale 
skromne. Zrzeszenia nasze knięcia się ze sportem i dlate- przy odpowiednim ustawieniu 
„wyłapują" zdolniejszych za- go w wielu wypadkach oka- zagadnień wychowania f izycz­
wodni.ków, latając w ten spo- zuje się, że stanowczo za pó- nego o~ecne trudności można 
sób swoje szeregi. in-0 nasi obecni misti:-zowie pokonac. . . 

Ctieą-c sz.<>qśllwi• n>rw';1tzać rozpoczęli swą karierę, .. A re- . .Przede w~ystk1m z~~dme­
pr-oblem Sl>O'rtu wśród .młod~leży, zultat? Nierzadko wykazują' me t.o na~ezy załatwic .cen­
tr-xeba stworzyć dla niej war-... n- oni poważne niedociagnięcia , tra1me. Nie wolno w kazdym 
:b.:~:J _ry;:a~~';!!;.,;::s:7:;~~~ w rozwoju budowy tiz..Ycznej. \bą~ż razie ~lekać, bo szkod.a 
Po<jstawą sportu jest walk-a. Mło· kazdego dma a nawet godz1-
dzid muSi naucryć s' ' walc-z.yć Uniknięcie tych błędów w ny. A zag;idnienie jest do-
l walk• tę uzinać na nleodłącmy pra d pil Chodu' 0 zdro 
czynnik kształcenia swe) -wou i wychowaniu fizycznym mło- -. w Y ne. 1 . • 
c~ar-a·kteru, a w&wc:zas zacrnie dzieży jest trudne, ale prze- w:1e _naszych pr~yszłych mzy­
s1ę szi1:<ot 1ć, tr-enowac I powoli d~ cież ma.my zdolnych pedago- merow, budowniczych, leka-
chodzić do coraz lepszych wy ni- • ł · k · k r • 
l<ów. gow. Istnieje w Polsce Insty- ;zy. w ? marzy, nau .o'' c?w 

tut Naukowy Wychowania Fi- I chodzi o naszych mIBtrzow 

\\' po-równaniu z zagranicą, 
a zwłaszcza z metodyką 

propagowania sportu w ZSRR, 
jesteśmy bardzo opóźnieni. 

zycznego. Są przecież wykwa- sportowych. 
lifikowani lekarze sportowi, Jarosław Niecleck.J 
którzy powinni przede wszyst 
kim zainteresować się tyni za "-"- ..., ___ ,_, ___ _ 

gadnieniem. 
Opóźnienie to wynika z. tej 

prostej przyczyny, że w zasa­
dzie młodzież naS'Ul zaczyna 
uprawiać sport dopiero po u­
kończeniu szkoty. Akcją wy-

Na.sze niedbalstw>o w tel dzie­
dzmie dotkliwie o<:lb!Ja się na\ 
stanie z:d""O<WOtnym mlO<l-defy . 
Nie chcemy być żle zrozum ani. 

Czy zdobyłeś 
SPD? 

Ni<> chodzi o to. by dz:eci wsa- • ___ , ___ , ___ _ 

- „.w Anglii ..• 
- Właśnie w Anglii... I · u nas, zresztą. 

Bezpieka wszystkim sadła zalała. Aresz­
tują na prawo i lewo. Kobiety, dzieci. Ta­
ka pani Katarkiewiczowa... Znowuż ta 
reforma rolna„. Wszystkich na Sybir. Sło 
wem, sami rozumiecie„. - Turoń obejrzał 
bezradnie zebranych. Piś pośpiesznie za­
kiwał · głową, Weyssenstein też z rozwagą 
przytaknąŁ Pyknął papierosem. Studenci 
milczeli. Jakby cień drwiącego uśmiechu 
w oczach Mabulewicza. 

- A w ogóle - z pasją rzucił Turoń -
śmiać się nie ma czego. Ja jestem od ro­
boty, nie od gadania. Albo jest wojsko, al­
bo go nie ma! - Złapał ostry błysk oczu 
Przepiórkowskiego. - A jeśli go nie ma, 
to trza je robić. Potośmy się zeszli. Chce­
cie się bić, czy nie? 

- Pan asesor pozwoli - przerwał Prze 
piórkowski. - Chcecie1 czy nie, tak spra­
wa nie stoi. Macie się bić, i już! 

- Potośmy przyS'lli - z godnością po­
wiedział Weyssenstein. 

- Był taki czas, kiedy trzeba było du­
żych oddziałów leśnych. Zrobiły one swo­
je. Teraz trzeba robotę w szerz i w głąb. 
Wybierać najczulsze punkty przeciwni­
ka: •• 

Właśnie! - Weys.senstein znowu po­
twierdził. 

- Konsekwentnie, trzeba masowy ter­
ror! Na dole. Zabijać każdego, kto umac­
nia rządzącą dziś żydokomunę. I żeby dłu 
go nie gadać;.„ - Przepiórkowski rozwinął 
swoją koncepcję „lotnych brygad", które 
w dzień normalnie pracują, w nocy do­
konują uderzenia, ranem znowu przemie­
niają się w grupkę spokojnych obywateli: 
- Jasne? 
Może to było i jasne, ale entuzjazmu 

nie wywołało. Zwłaszcza Weyssenstein za­
czął się wiercić na krześle, otwierał usta, 
jakby chciał coś powiedzieć, znowu zamy­
kał, napotykając nieruchomo ponure oczy 
Turonia. Przepiórkowski nie doczekał się: 

- Pan - do Pisia - w wojewódz­
twie. To bardzo ważny punkt. Co by pan 
zaproponował? 

Piś zaczerwienił się, wstał, bąknął, ur­
wał. 

- Przed tym pan gadał nieproszony. 
No? U pana, w samorządowym.„ 

- Ja bardzo przepraszam - wybełko­
tał wreszcie Piś. - Ja dopiero w przy­
szłości, po zwycięstwie.„ Mam przydzielo­
ne miejsce w województwie. Na razie w 
magistracie„ . 

Przepiórkowski o mało nie splunął. Sy­
tuację uratowała pani Kukulska, która 
wtargnęła do salonu na kształt huraganu. 

(D. c. n.) 
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